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Uchwała

Komitetu Centralnego PZPR
i Rady Ministrów PRL

z dnia 29 kuuietnia 1954 r.

w sprawie kolejnej obniżki cen
REALIZUJĄC wytyczne II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, które

wysunęły jako najbliższe zadanie podniesienie stopy życiowej mas pracujących
w mieście i na wsi o 15—2O/)/o w ciągu 1954 i 1955 r., uchwala się kolejną obniżkę cen de­
talicznych artykułów spożywczych i przemysłowych, cen potraw i napojów w zakładach

żywienia zbiorowego oraz niektórych usług. Obecna kolejna obniżka cen, będąca wwni-
kiem dotychczasowych osiągnięć produkcyjnych, zaoszczędzi ludności w stosunku rocz­
nym około 6 miliardów złotych.

1. Kolejna obniżka cen detalicznych artykułów spożywczych i przemysłowych oraz

niektórych usług zgodnie z zestawieniem podanym w załączniku do mniejszej Uch­
wały, zawierającym ważniejsze artykuły podlegające obniżce cen, obowiązuje
z dniem 1 maja 1954 r. Odpowiedniej obniżki cen potraw i napojów w zakładach

żywienia zbiorowego stosownie do obniżki cen artykułów spożywczych dokonać na­
leży z dniem 15 maja br.

2. Zobowiązuje się Ministrów: Handlu Wewnętrznego, Przemysłu Drobnego i Rzemio­
sła, Poczt i Telegrafów, Gospodarki Komunalnej oraz Prezesa Państwowej Komisji
Sen do wprowadzenia obniżki cen w ży cie.

Za Komitet Centralny Za Radę Ministrów
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

(—) BOLESŁAW BIERUT (—) JÓZEF CYRANKIEWICZ

Wykaz ważniejszych artykułów podlegających obniżce cen
1. CUKIER średnio o 7,8%

w tym:
cukier kryształ zwykły o 7,7%
pozostałe gatunki cukru o 7-8%

2. MASŁO średnio o 9%

w tym:
masło ekstra wyborowe o 8,3%
masło wvborowe o9%
masło pomorskie o 11%
masło topione i kuchenne o 7%

3. MLEKO 1 ŚMIETANA
na okres sezonu letniego

średnio o 7,5%
w tym: mleko luzem o8%
mleko w butelkach o 7,4%
śmietana i śmietanka o7%

4. SERY średnio o 12%

w tvm: sery twarde peł-
notłuste o 10%
sery twarde półtłuste o 15%
sery topione o 15%
bryndza owcza o5%
twaróg i twarożek o5%

5. PRZETWORY ZBOŻOWE

mąka pszenna krupczat-
kć o 6,5%
mąka pszenna wrocław­
ska o4,5%
kasza manna o7%
płatki owsiane luzem o7%

«. MAKARON WSZELKI O 5%

dorsz wędzony o 12%
leszcz wędzony o 13%

13. KONSERWY RYBNE

konserwy: byczki o 10%
certa o 10%
leszcz o 10%
skumbria o 10%
bałtyk wędzony w oleju o 7%
pulpety w sosie greckim o 7%
pasztet rybny o7%

14. PRZETWORY OWOCOWE

marmolada średnio o 10%
powidła średnio o 6%
dżemy średnio o 6%
owoc w płynie średnio o 20%

15. KONCENTRATY SPOŻYWCZE

zupy luzem średnio o 15%
zupy w kostkach średnio o 15%

16. WYROBY TYTONIOWE

. średnio o 6%
w tym: papierosy „Sport“

o6%
papierosy „Wczasowe" o 4,5%
papierosy „MDM" o 8,8%
papierosy „Mewa" o 6,5%
papierosy „Damskie" o 5,6%

papierosy „Płaskie" o 6,6%
papierosy „Belweder" o7%
cygara o6%

17. MYDŁO, PROSZKI DO PRA­
NIA I ŚWIECE

mydło do prania ryglowe o 11%
mydło do prania gospo­
darskie o 11%
mydło „Powszechne" o 10%
mydło toaletowe i do go­
lenia o 10%
płatki mydlane o 11%
proszki do prania średnio ó 10%
proszek do Zamaczania o 11%
soda amoniakalna o 10%
świece o 25%

1S. TKANINY WEŁNIANE

tkaniny czesankowo-zgrze
bne średnio o 10%
tkaniny zgrzebne średnio o 20%
cl.ustki zgrzebne na ple­
cy średnio o 35%
koce zgrzebne średnio o 30%

■tkaniny Wigoniowe
średnio o 25%

19. TKANINY BAWEŁNIANE

tkaniny koszulowe, piża-
mowe i ręcznikowe śred­
nio o 15%

kalesonowe średnio o 10%
popelina i zefiry średnio o 5%
bieliźniane wszelkie śred­

nio o 10%
obrusowe średnio o 10%
płaszczowe i ubraniowe

średnio o 12%
sukienkowe, kretony, fla-
nela średnio o 15%
podszewkowe średnio o 15%
fartuchowe średnio o 15%
genua-cord (welwety)

średnio o 20%
dekoracyjne średnio o 10%
tkaniny chusteczkowe

średnio o 35%

20. TKANINY JEDWABNE

koszulowe męskie i dam­
skie średnio o 12%
podszewkowe średnio o 12%
bluzkowe średnio o 12%
su kienkowe i szlafroko­
we średnio o 1-2%
żorżety o 12—40%
jedwab naturalny

średnio o 12%
gorsetowe średnio o 12%
adamaszki ’ średnio o 12%
plusze odzieżowe i zam­
sze średnio o 20%

7. PIECZYWO PÓŁCUKIER
NICZE średnio o 7%

8. PIECZYWO CUKIERNI­
CZE TRWAŁE średnio o 7%

9. CUKIERKI I CZEKOLA-
' DA

cukierki niezawijane
cukierki pozostałe
czekolada
galanteria. czekoladow
wszełka

o 12%
o6%
o5%

a

o 10%

19. WĘDLINY
kiełbasa zwyczajna o4%
kiełbasa karczewska o4%
kiełbasa wiosenna o5%
kiełbasa rzeszowska o7%
kiełbasa żywiecka O4%
salceson brunszwicki o5%
salceson popularny o 10%
kiszka podgardlana O 10%
żeberka wędzone o6%
rolada cielęca o9%
Polędwica łososiowa o5%

ii. konserwy mięsne

konserwy: wieprzowina
krajana o8%
wieprzowina we własnym
sosie o8%
gulasz wieprzowy o8%
gulasz wołowy o 20%
wołowina we własnym
sosie o 20%

RYBY

szczupak o 10%
sandacz o 10%
lin o 15%

AŁY harcerz zawiązuje so­
bie czerwony krawat. ZMP-
owiec spieszy na zbiórkę
swej organizacji. Przodow­
nik pracj opasuje się szarfą,
która głosi chwałę jego tru­

du. Święto. Święto ludzi pracy. Świę­
to młodości. Święto państwowe.
A LE było inaczej. Ruch od samego

rana i zdenerwowanie. Do bram
domów położonych przy trasie pocho­
du chyłkiem przemykali się granatowi
policjanci i „golędzinowscy chłopcy11
pana Sławoja. Przed chwilą otrzymali
instrukcję od komisarza: „Jak tylko
usłyszycie, że wznoszą antypaństwowe
okrzyki, to zaraz rozganiajcie pochód.
W razie oporu strzelać!"

Jakież to były owe antypaństwowe
okrzyki, których tak bardzo bali się
panowie władcy przedwrześniowej
Polski? „Żądamy pracy i chleba!".

„Precz z hitleryzmem!" „Precz z sa­
nacją!". „Niech żyje rząd robotniczo-

chłopski!". I bali się pieśni, bali się
Międzynarodówki. Bali się międzyna­
rodowej solidarności ludzi pracy, wy­
mierzonej przeciwko konszachtom fa­
brykantów i bankierów, przeciwko ich

kupczeniu Polską, przeciwko zbliżają­
cemu się wielkimi krokami haniebnemu
i tragicznemu wrześniowi.

Podobnie dziś boją się bankierzy i

fabrykanci z Nowego Jorku i Paryża,
z Londynu i Bonn owych „antypań­
stwowych" okrzyków protestu przeciw­
ko brudnej wojnie w Wietnamie, prze­
ciwko dzieleniu świata na dwa prze­
ciwstawne sobie bloki, przeciwko przy­
gotowaniom wojennym, przeciwko
czcicielom bomby wodorowej i zakrwa­
wionego dolara, przeciwko odradzaniu

nęohitlerowskiego Wehrmachtu, prze­
ciwko nędzy milionów i tuczeniu się na

przygotowaniach wojennych jednostek.
I podobnie oni wydali instrukcje swo­
jej policji i swoim „golędzinowskim
chłopakom".

Jakże pięknie pisał polski poeta, Mie­
czysław Jastrun:

Drzewca sztandarów jak las — w proteście
Krwią napisanym przeciwko wojnie,
Drzewca sztandarów wyżej podnieście.
Czerwień sztandarów — odpowiedź wojnie.
Proletariuszu! mięsem armatnim /,
Nie będziesz więcej dla giełdy świata.
. . ■■ -

" \’Ł
O to walczyły pokolenia rewolucjoni­

stów polskich, o to walczą dziś miliony
ludzi na całym świecie, aby już nigdy
nie być mięsem armatnim dla giełdy
świata. I jedna pieśń, choć słowa brzmią
w różnych językach, rozlega się na

wszystkich kontynentach: „Bój to jest
nasz ostatni..."

(Dokończenie na str. 2)

21. ODZIEŻ Z TKANIN WEŁNIA­
NYCH OBJĘTYCH OBNIŻKĄ
w tym: płaszcze męskie
i damskie średnio o 14%
ubrania męskie średnio o 13%
kostiumy damskie

średnio o 10%
ubiory damskie: suknie,
spódnice, bluzki itp.

średnio o 15%
odzież robocza i służbo­
wa średnio o 15%

22. ODZIEŻ Z TKANIN BAWEŁ­
NIANYCH, JEDWABNYCH
I SZTUCZNEGO WŁÓKNA

w tym: płaszcze, prochow
ce, peleryny i kurtki mę­
skie średnio o 12%
prochowce damskie

średnio o 10%
odzież wykonana z wel-
wetu i dewetyny wszyst­
ka średnio o 17%
odzież ochronna i robo­
cza średnio o 10%
ubrania watowane

średnio o 4%
wszelka inna odzież z tka
nin bawełnianych, jedwa
bnych i sztucznego włók­
na średnio o 10%

23. BIELIZNA Z TKANIN BA­
WEŁNIANYCH, SZTUCZNE­
GO JEDWABIU I INNYCH

SZTUCZNYCH WŁÓKIEN

w tym: koszule męskie i
chłopięce bawełniane, fla
helowe, jedwabne i ze.

sztucznego włókna
średnio o 15%

koszule męskie popelino-
we średnio o 28%
koszule męskie zefirowe

średnio o 13%
kalesony średnio o 11%
piżamy męskie średnio o 14%
komplety bielizny, koszu­
le i piżamy damskie i dzie
cięce średnio o 10%
dziecięce i niemowlęce
kaftaniki, komplety, piża
my i wszelka inna bie­
lizna dziecięca średnio o 10%
kołdry i kołderki wszyst­
kie średnio o 10%

24. ARTYKUŁY DZIEWIARSKIE
I TRYKOTAŻOWE

w tym:
; koszule męskie dziane,

; bawełniane i jedwabne
średnio o

kaftany męskie baweł­
niane, dziane średnio o

podkoszulki męskie ba­
wełniane, dziane średnio o

kalesony męskie baweł­
niane, dziane średnio o

komplety damskie dzia­
ne bawełniane i jedwab­
ne średnio o

reformy damskie baweł­
niane i jedwabne

średnio o

koszule damskie nocne

dziane jedwabne średnio o 20%
piżamy damskie dziane
jedwabne średnio o 30%

15%

15%

10%

15%

15%

10%

bielizna dziecięca, chło­
pięca i dziewczęca

średnio o 12%
pulowery, swetry, golfy,
kamizelki, blezery, ża­
kiety wełniane męskie,
damskie, chłopięce 1
dziewczęce średnio o 15%
kaftaniki, pajacyki nie­
mowlęce i śpioszki

średnio o 20%

25. POŃCZOCHY I SKARPETKI

pończochy jedwabne
średnio o 17%

pończochy bawełniane
średnio o 10%

pończochy steelonowe
średnio o 10%

patentki bawełniane i
wełniane średnio o 5%
skarpetki wszelkie o 5 — 10%

26. OBUWIE PRODUKCJI KRA­
TOWEJ

w tym:
obuwie skórzane męskie
na podeszwie skórzanej

średnio o 5%
obuwie skórzane męskie
na podeszwie gumowej,
ze sztucznej skóry, igie­
litowej i innej średnio o 10%
obuwie skórzane dam­
skie na podeszwie skó­
rzanej średnio o 10%
obuwie skórzane dam­
skie na podeszwie gu­
mowej, ze sztucznej skó­
ry, igielitowej i innej

średnio o 15%
obuwie skórzane młodzie
żówe na podeszwie skó­
rzanej średnio o 5%
obuwie skórzane młodzie
żowe na podeszwie gu­
mowej, ze sztucznej skó­
ry, igielitowej i innej

średnio o 10%
obuwie skórzane dziecię­
ce na podeszwie skórza­
nej średnio o 10%
obuwie skórzane dziecię­
ce na podeszwie gumo­
wej, ze sztucznej skóry,
igielitowej i innej

średnio o 15%
obuwie tekstylne bez
względu na rodzaj po­
deszwy średnio o 10%
obuwie gumowe wszelkie

średnio o 10%
tenisówki, pódhalanki i

trampki średnio o 5%
obuwie luksusowe pro­
dukcji przemysłu spółdz.

średnio o 15%
obuwie luksusowe pro­
dukcji państwowego prze
mysłu kluczowego i tere­
nowego średnio o 5%

27. ROWERY I MOTOCYKLE

rowery wszystkie o 10%
motocykle wszystkie o5%
części rowerowe wszyst­
kie o 10%
części motocyklowe
wszystkie o5%

(Dalszy ciąg na str. 2)
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ROZKAZ

Ministra Cbiony Narodowej
Harotiy Azji mają prawo do samodzielnego

uecydowania o swoim losie
na dzień 1 Maja

Szeregowcy i marynarze! Podoficerowie i oficerowie! Generałowie
i admirałowie!

Tegoroczne święto 1 Maja naród polski obchodzi pod hasłami walki
o realizację uchwal II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej,
dalszego rozwoju kraju ojczystego, i szybszego podniesienia dobrobytu
ludności pracującej miast i wsi.

1 Maja 1954 roku przejdzie w naszym kraju pod znakiem jeszcze
mocniejszego zespolenia całego narodu wokół Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej w szerokim Froncie Narodowym, froncie walki
o umocnienie naszej niepodległości, o pokój, dobrobyt, i socjalizm.

Żołnierze Wojska Polskiego zamanifestują w tym dniu swą niero­
zerwalną więź z narodem, swoją niewzruszoną wolę obrony Ojczy­
zny i pokoju.

Nowymi osiągnięciami witają święto międzynarodowej solidarności
mas pracujących kraje obozu pokoju na czele ze Związkiem Radziec­
kim w budownictwie komunizmu i socjalizmu, w rozwoju swojej po­
tęgi gospodarczej i obronnej, w podnoszeń'-, stopy życiowej ludzi pracy.

Wspaniałe zwycięstwa Związku Radzieckiego i krajów demokracji
ludowej i ich niezłomna pokojowa politriri. zagraniczna są dla wszyst­
kich miłujących pokój i wolność narodów natchnieniem i drogowska­
zem w walce o złagodzenie nanięcia międzynarodowego, o utrwalenie
pokoju. Idea pokojowego współistnienia państw o różnych systemach
ustrojowych, idea rokowań w załatwianiu spornych spraw międzyna­
rodowych zdobywa sobie coraz szersze uznanie wśród narodów świata.

Szeregowcy i marynarze! Podoficerowie i oficerowie! Generałowie i ad­
mirałowie!

Streszczenie przemówienia
min. Motetowa
wygłoszonego w dn. 29 bm
na konferencji genewskiej
YY PRZEMÓWIENIU wygłoszonym

* ’ dn. 29 bm. w czasie obrad kohfe
rencji genewskiej szef delegacji ra­
dzieckiej minister Mołotow podkre­
ślając, że konferencja, genewska jest
poświęcona zagadnieniom Azji stwier

nie odczuwać u-

tego, że szereg
takich jak Indie,
Pakistan i inne,
w naszej konfe-

W imieniu Rządu Polskiej Rzeczypospolitej L’tó ; i swoim włas­
nym pozdrawiam Was w dniu Święta Pracy 1 Mają i życzę dalszych
osiągnięć w podnoszeniu gotowości bojowej Wojska Polskiego.

Udekoroiuanie

N.S. Chruszczowa
i H. A. Bulgan :na

MOSKWA

Y\7 DNIU 29 bm. na Kremlu prze-
wodniczący Prezydium Rady

Najwyższej ZSRR K. J . Woroszyłow
udekorował pierwszego sekretarza
Komitetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego
N. S. Chruszczowa Orderem Lenina
i złotym medalem „Sierp i Młot"
oraz wręczył mu dyplom Bohatera

Pracy Socjalistycznej w uznaniu jego
wybitnych zasług dla Partii Komuni

6tycznej i dla narodu radzieckiego
oraz w związku z 60 rocznicą uro­
dzin.

K. J. Woroszyłow udekorował Or­
derem Czerwonej Gwiazdy ministra

obrony ZSRR, marszałka Związku
Radzieckiego N. A. Bułganina za

wieloletnią służbę w Armii Radziec­
kiej.

Dla uczczenia święta mas pracu­
jących całego świata rozkazuję:

W dniu 1 Maja w stolicy naszej
Ojczyzny — w Warszawie oddać 24

salwy artyleryjskie.
Niech żyje Wojsko Polskie —

wierna straż naszych granic i nie­
podległości O, .yzny!

Niech żyje i umacnia się brater­
ska przyjaźń Polski i Związku Ra­
dzieckiego — rękojmia naszej nie­
podległości i dalszych zwycięstw
na drodze do socjalizmu!

Niech żyje Polska Zjednoczona
Partia Robotnicza — awangarda
klasy robotniczej, przewodniczka na

rodu w walce o pokój, dobrobyt,
socjalizm!

Niech żyje i rozkwita nasza Oj­
czyzna — Polska Rzeczpospolita
Ludowa!

MINISTER
OBRONY NARODOWEJ

(—) Konstanty Rokossowski

Marszałek Polski

Było to przed kilku dniami. Znajo­
my mój, korzystając z trochę słonecz-

niejszego dnia, wyszedł ze swym syn­
kiem na spacer. Chłopiec ma sześć lat.
Na jesieni pójdzie do szkoły do pierw­
szej klasy i jest z tego powodu bardzo

dumny. Stale do tego tematu powraca,
i Przechodzili obok budynku fabrycz­
nego, na którym rozpięty był transpa­
rent.

— Tatusiu, co tam jest napisane? —

zapytał mały.
— „Klasa robotnicza czci czynem

produkcyjnym Święto 1 Maja“ — prze­
czytał ojciec.

— Tatusiu, a w której klasie
na się klasa robotnicza?

— Mój synu, klasa robotnicza
ła się bardzo dawno. A przeszło
temu podjęła walkę przeciwko
którzy chcą żyć z pracy innych. A przed
37 laty w carskiej Rosji klasa robotni­
cza odniosła zwycięstwo i przyniosła
wolność także Polsce. Ale tę wol­
ność przechwycili panowie i dopiero
przed 10 laty, znów dzięki pomocy ro­
botników z dawnej Rosji, a obecnie
Związku Radzieckiego, odzyskaliśmy
wolność już na zawsze.

Nie wiem, czy tak odpowiedział mój
znajomy swemu synowi na to niezwy­
kłe pytanie. Ale taka mniej więcej mu-

siała być odpowiedź.

CZY zastanowiłeś się kiedy, drogi
Czytelniku, że to już dziesiąty rok

idzie naszej wolności i niepodległości?
Ze dla milionów młodych obywateli
lata naszych walk i wojny i koszmarnej
okupacji i pierwszych porywających
chwil pokoju żyją tylko w książkach i
w naszych opowiadaniach. Ze oto wyra­
sta pokolenie urodzone już w wolnej
Polsce.

dził: „Nie możemy
jemnych skutków
państw azjatyckich
Indonezja, Burma,
nie bierze udziału
rencji, aczkolwiek byłoby to niezwy­
kle cenne dla sprawy". A jednocześ­
nie minister Mołotow zwrócił uwagę
na znaczenie faktu, że po raz pierw­
szy w ciągu ostatnich lat wszystkie
wielkie mocarstwa z Chińską Repu­
bliką Ludową włącznie uczestniczą w

konferencji.
Mówiąc, że utworzenie w drodze po

kojowej zjednoczonej i niezawisłej
Korei miałoby istotne znaczenie dla
złagodzenia napięcia międzynarodowe­
go szef delegacji ZSRR podkreślił, że

rozwiązanie
jest przede
go narodu
rozwiązanie
reańs-kiemu. .

że przyczynić się do trwałego uregu­
lowania problemu koreańskiego.

„Jednym z najważniejszych zadań

konferencji genewskiej — oświadczy!
minister Molotow — jest udzielenie

pomocy narodowi koseańskiemu w

przywróceniu jedności Korei. Powin-

n!śmy
naród

drogę
slego
Wszystkie kraje dążące do złagodze­
nia napięcia w stosunkach międzyna­
rodowych i do umocnienia pokoju na

całym święcie zainteresowane są w

pokojowym uregulowaniu kwestii ko­
reańskiej".

PRZEMIANY W AZJI

rzeczywistą
o wolność

prowadzo-
poglądów i

ofiarnej walki
i niezawisłość,
ludzi różnych
politycznych, są narastają-

nigdy do nikogo
oni do kontynuo-
ku upadkowi po-

imperializmu, nie
z uznaniem

problemu koreańskiego
wszystkim sprawą same-

koreańskiego i że żadne
narzucone narodowi ko-

przez inne kraje nie mo-

dołożyć, wszelkich starań, by
koreański znalazł pokojową

utworzenia jednolitego, niezawi
i demokratycznego państwa,

\Ą7 DALSZEJ części przemówienia
’' szef delegacji radzieckiej stwier

dził, że przy omawianiu zarówno kwe
stii koreańskiej jak i indochińskiej
nie można nie brać pod uwagę rady­
kalnych przemian, które nastąpiły w

rozwoju politycznym krajów azjatyc­
kich w ostatnim okresie, nie można
nie brać pod uwagę radykalnych
zmian, jakie zaszły w całej Azji, za­
mieszkałej przez więcej niż połowę
ludzkości. Narody krajów azjatyckich

(Dokończenie ze str. 1)

Dziewięć lat temu... Czy przypomi­
nasz sobie pierwsze obchody pierwszo­
majowe? Czy przypominasz sobie, jak
wówczas wyglądał nasz kraj? I czy za­
stanowiłeś się, jak ogromną robotę zro­
biliśmy w ciągu minionych lat, startu­
jąc z ruin i nędzy i osiągając dziś czo­
łowe, piąte miejsce wśród narodów eu­
ropejskich pod- względem produkcji
przemysłowej?

Ogromne są nasze osiągnięcia i war­
to o nich wspomnieć właśnie w dzień

Święta Majowego, naszego największe­
go święta. Warto o tym mówić właśnie
w tym roku, w roku II Zjazdu Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej, który
wytyczył nam drogę do szybkiego pod­
niesienia stopy życiowej i poziomu kul­
tury wszystkich ludzi pracy. Warto o

tym mówić teraz w kilka dni po ogło­
szeniu komunikatu o wykonaniu zadań

pierwszego kwartału piątego roku
Planu Sześcioletniego. Warto i trzeba

mówić o tym w dniu, w którym to w

ślad za uchwałami II Zjazdu przychodzi
uchwała KC PZPR i Rady Ministrów
PRL o kolejnej obniżce cen artykułów
spożywczych i przemysłowych w han­
dlu detalicznym i niektórych usług —

drugiej obniżce cen w okresie zaledwie

6 miesięcy.
To na6 zagrzewa do dalszych wysił­

ków.
Bo oto naocznie i dotykalnie stwier­

dzić możemy, czego może dokonać lud

pracujący, gdy sam sprawuje
gdy pracuje dla siebie i dla
dzieci.

Pokój i socjalizm. Pod tymi
obchodzimy rokrocznie nasze

Majowe. Najdroższe to hasła dla każ­
dego człowieka pracy.

zaczy-

zaczę-
sto lat

tym,

władzę,
swoich

hasłami
Święto

osiągnęły poważne sukcesy w walce
o wyzwolenie spod obcego panowa­
nia.

Ludzie o staroświeckich poglądach,
niezdolni do zrozumienia historycz­
nych przemian, jakie zaszły np. w

krajach Azji, widzą wydarzenia te

niekiedy w zupełnie krzywym zwier­
ciadle. Nie rozumieją, iż

przyczyną

narodową
nej przez

przekonań
ce od dawna dążenia narodów do wy­
zwolenia z zależności od obcych
państw, z niewoli kolonialnej.

Przemiany w Azji znalazły swój
najpotężniejszy wyraz przede wszyst­
kim w Chinach, gdzie założone zosta­
ły trwałe fundamenty ustroju ludo­
wo-demokratycznego. Na arenę histo­
ryczną wkroczyły również przeszło
300-milionowe Indie, które do niedaw­
na były kolonią. Dziś Indie zajmują
coraz wybitniejsze miejsce wśród
państw broniących swej niezawisłości
narodowej. Rośnie znaczenie takich
państw jak Indonezja czy Burma.

PROBLEM CHIN

\A7 DALSZEJ części przemówienia
* ' minister Molotow omówił zagad

nienie Chin, podkreślając, że wiele
krajów nawiązało już stosunki poli­
tyczne i gospodarcze z Chińską Re­
publiką Ludową. Ale istnieje kraj,
uprawiający jawnie agresywną poli­
tykę wobec Chińskiej Republiki Lu­
dowej. „Ta agresywna polityka Sta­
nów Zjednoczonych — stwierdził mi­
nister Molotow — wywiera jednocze­
śnie wpływ na całą sytuację dzisiej­
szej Azji".

USA dokonują przeciwko Chińskiej
Republice Ludowej jednego aktu a-

gresji po drugim. Zagarnęły chińską
wyspę Taiwan. Przeszkadzają Chiń­
skiej Republice Ludowej zająć należ­
ne jej miejsce w ONZ. Przeforsowały
w ONZ uchwałę w sprawie zakazu
handlu z Chinami. Przygotowują od­
budowę sil zbrojnych Japonii, zagra­
żając w ten sposób Chinom. Oskar­
żyły Chiny o agresję w Korei, aczkol­
wiek udział ochotników chińskich po­
dyktowany był uczuciem przyjaźni do
walczącego o wolność narodu koreań­
skiego i względami bezpieczeństwa
samych Chin, ku granicy których
zbliżały się obce wojska agresywne.
Przygotowując agresję przeciwko
Chińskiej Republice Ludowej zakłada
ją coraz to nowe bazy wojskowe w

pobliżu terytorium Chin.
Ostatnio amerykańscy imperialiści

snują plany zmontowania sojuszu woj

skowego w Azji południowo - wschód
niej, jakkolwiek żadne szanujące się.
państwo azjatyckie nie ma zamiaru
brać udziału w tym sojuszu.

Określone kola USA rozpaczliwie
dążą do utrzymania starego Stanu
rzeczy w Azji, do zachowania reżi­
mu kolonialnego i pólkolonialnego.
Ta agresywna polityka sprzeczna z

całym rozwojem historycznym w Azji
— i nie tylko w Azji wywiera ,nie-
atniernie ujemny wpływ na rozwią­
zanie aktualnych problemów Azji i
stanowi główną przeszkodę na dro
dze do uregulowania aktualnyeh pro­
blemów azjatyckich zgodnie z zasa­
dami wolności i praw narodów.

Amerykańscy wrogowie narodów

azjatyckich traktują gruntowne prze­
obrażenie w Chinach jako „stratę"
jakkolwiek Chiny
nie należały. Dążą
wania chylącej się
lityki kolonialnej
mającej hic wspólnego
zasad wolności i praw narodów.

„Konferencja genewska — oświad­
czył minister Molotow — umożliwia
wszechstronne zaznajomienie się z

problemami Azji, które uznane zosta­
ły za najbardziej aktualne w chwili
obecnej. Możemy tu wysłuchać róż­
nych punktów widzenia i w wyniku
wymiany poglądów znaleźć takie roz­
wiązanie postawionych zagadnień,
które odpowiada dążeniom zaintereso­
wanych narodów a jednocześnie inte­
resom postępu i umocnienia pokoju.
Takie ustosunkowanie się np. do pro­
blemu koreańskiego może pod wielo­
ma względami przyczynić się do roz­
wiązania w sposób pokojowy kwestii
utworzenia zjednoczonej i niezawisłej
demokratycznej Korei, może przy
czynić się do rzeczywiście pokojowe­
go uregulowania kwestii koreańskiej.
Konferencja genewska dokona tego,
jeśli kierować się będzie zasadą, że
narody Azji mają całkowite prawo do
samodzielnego decydowania o swoim
losie, że jest to przede wszystkim ich
własna sprawa".

Stwierdzając, że takie zrozumienie
zadań konferencji odpowiadałoby in­
teresom umocnienia pokoju w Azji i
na całym świecie, minister Mołotow
przyłączył się do zdania przedstawi­
ciela Chińskiej Republiki Ludowej,
iż pożądane jest połączenie wysiłków
krajów azjatyckich w celu zapewnie­
nia pokoju w Azji i udzielił swego po
parcia dla propozycji zgłoszonych
przez przedstawiciela Koreańskiej Re
publiki Ludowo - Demokratycznej w

sprawie pokojowego uregulowania
problemu koreańskiego.

„Delegacja radziecka uważa, stwier­
dził min. Molotow — że propozycje
zgłoszone przez ministra sp iw zagra
nicznych Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej Nam Ira mogą
stanowić podstawę do powzięcia od­
powiedniej decyzji w kwestii koreań­
skiej. Propozycje te idą po linii aspi­
racji narodowych narodu koreańskie­
go, który pragnie przywrócenia jedno­
ści kraju ojczystego, odpowiadają one

również interesom umocnienia pokoju
między narodami".

Wykaz ważniejszych artykułów
podlegających obniżce cen

(Dokończenie
NARZĘDZIA

ze

28. MASZYNY I
ROLNICZE
pługi sprzężajowe wszel-

o

o

o

o

o

i
o

o

29. ARTYKUŁY ELEKTROTECH­
NICZNE

radioaparaty
wszelkie
kuchenki elektryczne
żelazka elektryczne

30. GALANTERIA

galanteria skórzana:
teczki, torby damskie
gospodarskie, walizy, tor­
nistry, rękawiczki, paski,
portmonetki, portfele itp.

średnio o

włókienniczo-

kiego rodzaju
brony
kultywatory
kieraty i przystawki
sieczkarnie
śrutowniki kieratowe
pasowe
siekacze do buraków

lampone
o

o

o

i

galanteria
odzieżowa:
chustki na

chusteczki,
kawiczki, berety, torby i
torebki z tkaniny, chu­
steczki do nosa itp.

średnio o

galanteria z tworzyw sztu

ćznych:
torby, teczki, paski wszel
kiego rodzaju itp.

średnio o

głowę, szale,
krawaty, rę-

10%
10%
10%
10%

5%

5%
10%

10%
10%
10%

10%

10%

15%
31. ARTYKUŁY KOSMETYCZNE

środki do pielęgnacji ja­
my ustnej:
pasty, proszki do zębów
itp. o

środki do pielęgnacji wio
sów:
szampony, brylantyny, o-

lejki itp. o

środki do pielęgnacji skó
ry:

kremy i olejki wszelkiego
o

10%

10%

32.

33.

34.

35.

rodzaju
środki upiększające:
puder, róż i szminki

10%

o 10%

str. 1)
kredki do warg o 20—40%
wody kolońskie, wody
fryzjerskie i kwiatowe
wszelkie o

perfumy wszelkie o

zasypki dla dzieci, talki
kosmetyczne o

10%
10%

15%

ARTYKUŁY SPORTOWE

o5%

WÓZKI DZIECIĘCE WSZYST-
oKIE 25%

OPŁATY POCZTOWE

listy zamiejscowe 25%o

kartki pocztowe zamiej­
scowe o

USŁUGI

świadczone przez uspołe­
cznione zakłady:
szycie obuwia miarowego
zwykłego o

szycie oibuwia miarowe­
go luksusowego o

chemiczne czyszczenie o-

dzieży — zgodnie z jedno
litym cennikiem krajo­
wym przeciętnie o 10—20%
pranie bielizny — zgodnie
z jednolitym cennikiem
krajowym

przeciętnie o 10—20%
roboty zduńskie średnio o 18%
roboty w dziedzinie ma­
larstwa mieszkaniowego

średnio o 20%
roboty instalacyjne i na­
prawcze centralnego o-

graewania średnio o 30%
roboty elektroteczniiczne

średnio o

instalacji , gazo-
średnio o

33%

10%

15%

30%

roboty
wych
roboty wodociągowe i ka
nalizacyjne średnio o

naprawa radioodbiorni­
ków i urządzeń radioaku
stycznych średnio o 10%
naprawa uprzęży średnio o 10%

24%

10%

W sześć tygodni

po H Zjeździ®
TI CHWAŁA KC PZPR i Rady
U Ministrów Polskiej Rzeczypo­

spolitej Ludowej o kolejnej obniżce
cen detalicznych przyjmowana jest
przez masy pracujące z radością i
uznaniem. Potwierdziła Ona raz je­
szcze, że partia nie rzuca stów na

wiatr, że program partii to prawo
niezłomne.

Minęło zaledwie sześć tygodni
od pamiętnych dni II Zjazdu, któ­
ry zapoczątkował nowy eta? ogól­
nonarodowej walki o szybszy
wzrost stopy życiowej, a oto już
jesteśmy świadkami kolejnej ob­
niżki cen artykułów spożywczych
i przemysłowych w handlu dcia-
licznym oraz niektórych usług,
•— drugiej obniżki w ciągu pół
roku.

Suma jaką ludność zaoszczędza
w skali rocznej dzięki pierwszej
obniżce cen przeprowadzonej w

listopadzie ub. r. wynosi około 4 i
pół miliarda ziotych. Obecna, ko­
lejna obniżka cen daje ludności
pracującej w skali rocznej około
5 miliardów złotych oszczędności;
przynosi ona ogólną poprawę sytu­
acji materialnej, wzrost realnych
plac i dochodów.

Oto np. cukier, który kosztował
dotychczas 13 zł. za 1 kg. będzie
kosztował 12 złotych. Masło za­
miast 60 względnie 55 zł. za 1 kg.
kosztuje obecnie 55 lub 50 zł. Tań­
sze będą również niektóre gatunki
wędlin, np. kiełbasa zwykła za­
miast 27 zł. kosztuje 26 zł. salceson
zamiast 12 zł. — kosztuje obecnie
10 zł. 80 gr. itd.

Tkaniny wełniane tanieją od 10
do 25%, bawełniane 10 do 15% itd.
Tanieją również inne wyroby prze­
mysłowe jak obuwie 5—15%, mydło
10—11%, radioodbiorniki o 10%, ga
lanteria skórzana itp.; obniżona zo-

staje taryfa pocztowa, jak rów. niei
ceny wielu usług.

Czemu zawdzięczamy możność
dokonania tak poważnego kroku
naprzód na drodze realizacji za­
dań postawionych przez II Zjazd
naszej partii? Dotychczasowym suk
cesom naszego budownictwa socja­
listycznego, wysiłkowi ludzi pra­
cy, braterskiej pomocy Kraju ■Rad.

Z Twojej rzetelnej i ofiarnej pra­
cy rośnie i będzie rósł coraz szyb­
ciej dobrobyt społeczeństwa, Twój
własny dobrobyt. Przecież wszyst­
ko to jest urzeczywistnianiem pod­
stawowego ekonomicznego prawa
socjalizmu, programu stałego pod­
noszenia stopy życiowej i poziomu
kulturalnego mas pracujących.

Realizacja tego programu uwa­
runkowana jest stałym wzrostem
produkcji przemysłowej i rolniczej.
Zdajemy sobie sprawę z tego, że
produkcja rolna nadmiernie jeszcze
pozostaje w tyle za rozwojem pro­
dukcji przemysłowej.

I dlatego obecna obniżka cen w

mniejszym stopniu obejmuje arty­
kuły spożywcze niż przemysłowe.
Natomiast walka jaką prowadzimy
o przezwyciężenie tej nadmiernej
dysproporcji, o podniesienie plo­
nów rolnych 1 hodowli wiedzie nas

do coraz pełniejszego zaspokajania
potrzeb ludności.

II Zjazd Partii wytyczył program
poważnego wzrostu produkcji rol­
niczej. Stawiamy sobie zadanie o-

siągnięcia do przyszłego roku takie
go wzrostu produkcji rolniczej, ja­
ki osiągnęliśmy w ciągu ubiegłych
4 lat. Stawiamy sobie zadanie o-

siągńięcia poważnego wzrostu pro­
dukcji masowego spożycia.

Każdy człowiek pracy coraz le­
piej zdaje sobie sprawę, że dalszy
wzrost stopy życiowej narodu za­
leży od dalszej twórczej i ofiarnej
pracy, od rozwoju współzawodnic­
twa socjalistycznego, od skutecznej
walki o podnoszenie wydajności pra
cy, o oszczędne gospodarowanie su

rowcem, o likwidację brakorób-
‘stwa, o podnoszenie jakości wyro­
bów i rozszerzenie asortymentów
artykułów szerokiego spożycia.

Dalszy wzrost stopy życiowej za­
leży od wzrostu produkcji rolniczej,
od rozwinięcia twórczej inicjatywy
i zapału w pracy milionów mało­
rolnych i średniorolnych chłopów,
członków spółdzielni produkcyj­
nych, pracowników POM-ów i
PGR-ów.

Przeprowadzona obecnie kolejna
obniżka cen umacnia zaufanie mas

pracujących do Partii, do władzy
ludowej, potęguje wolę dalszego
marszu milionów ludzi drogą wska
zaną przez II Zjazd, — która JEST
SPRAWĄ BLISKĄ WSZYSTKIM
LUDZIOM PRACY, TWOJĄ OSO­
BISTĄ SPRAWĄ.

Wypłaty premii
NPRSP
T AK komunikuje Ministerstwo Fi-
J nansów, placówki wykupu, tj. od­
działy i ekspozytury PKO oraz od­
działy Narodowego Banku Polskiego,
zaopatrzone zostały w< tabele urzędo­
wa. na podstawie których przystępują
do wypłaty premii i wykupu obligacji
NPRSP wylosowanych w V losowaniu
Pożyczki.

W Celu ułatwienia posiadaczom o-

bligacji Narodowej Pożyczki Rozwoju
Sil Polski sprawdzenia, czy ich obli­
gacje zostały wylosowane, Powszech­
na Kasa Oszczędności wydała dru­
kiem pomocnicze wykazy obejmujące
wszystkie numery obligacji wyloso­
wanych w ostatnim V losowaniu.



Imponujące osiągnięcia Krakowa
w dziedzinie przemysłu, budouinictuia, kultury, nauki i handlu

TĄ ŁA nikogo nie będzie nowiną
■ stwierdzenie ogromu przemian,

które zaszły w Krakowie od momen­
tu jego wyzwolenia. Mieszkańcy na­
szego miasta spotykają się z nimi na

każdym kroku i sami w nich uczest­
niczą. Czasem jednak dostrzegamy
tylko poszczególne fragmenty tych
zmian, brak natomiast uogólnienia,
brak obrazu całości. Dlatego chcieli-
byśmy w ogólnym zarysie przedsta­
wić nasz dorobek, wszystko to, z

czym witamy dziś 1 Maja 1954 r.

Teren Krakowa wzrósł kilkakrotnie
w porównaniu z rokiem 1939, a liczba
ludności jest prawie o 100 proc, więk­
sza niż w 1938 r. Są to bezsprzeczne
oznaki niespotykanej w historii mia­
sta dynamiki rozwojowej. Oczywiście
jest to w ogromnej mierze zasługą
Nowej Huty, stale rozbudowujących
się zakładów przemysłowych.

Skoro już mowa o wzroście ludno­
ści powiedzmy, co w tym okresie zo­
stało dla niej zrobione. A więc. zbu­
dowano nowe osiedla robotnicze na

Grzegórzkach, w Borku Fałęckim
przy ul. Mogilskiej w Bronowicach
Małych. Zbudowano także nowe bloki
przy ul. Kazimierza Wielkiego, Rzeź­
niczej, Grzegórzeckiej a także przy
alejach Słowackiego.

GOSPODARKA KOMUNALNA

A TERAZ omówmy pokrótce osiąg-
nięcia gospodarki komunalnej w

ciągu ubiegłych lat.
Jednym z najważniejszych osiąg­

nięć gospodarki komunalnej było
przystąpienie do robót remontowych
w starych kamienicach. Wyremon­
towano więc w okresie powojennym
2794 budynki. Poważnych prac do­
konano także na odcinku podłącza­
nia budynków do sieci wodociągo­
wo - kanalizacyjnej, których to pod
łączeń przeprowadzono 158.
Zbudowano kolektor i syfon w Pła-

szowie, zbudowano zbiorniki wodocią
gowe. Poważnie rozbudowana została
sieć wodociągowo - kanalizacyjna na

Woli Duchackiej, Grzegórtka-ch, Ra-
kowicach, Bronowicach, Borku Falęc
kim, na Krowodrzy itp. Sieć wodocią­
gowa w porównaniu z 1939 rokiem
wzrosła o 63 km.

W br. rozpoczęto budowę nowego
ujęcia rzeki Rudawy, by zaopatrzyć
mieszkańców naszego miasta w do­
brą, smaczną wodę.

Przeprowadzono remonty kapitalne
dróg o powierzchni c.kolo 100 tys m

kw. Do poważnych osiągnięć w za­
kresie gospodarki drogowej należy
również dokonanie przebudowy głów­
nych ulic w Krakowie a to: Stalina,
Basztowej, Manifestu Lipcowego, wę
zła pod Pocztą, budowa stacji auto­
busowych PKS na Rondzie i przy
Dworcu Głównym. Specjalną opieką
oioęzono dzielnice peryferyjne. Usu­
nięto ze śródmieścia tramwaje oraz

stare szyny tramwajowe. Wszystkie
zniszczone przez okupanta mosty zo-

Witold BicrnawskiTadeusz Krzemiński Halina Czerny-StefańskaLudwik Solski Prof. Jan SwiderskiFranciszek Kfaja

Inż. Jerzy Schmidtgal Stefania MotałTadeusz Kochański

Helena Nawalany

odbudowane, tj. III Most, Most
zbu-

; LUDZIE,
; którzy do sukcesów tych
! najwięcej się przyczynili

Jan Wiktor Prof.

stały
im. Kościuszki, Most Dębnicki,
dowano nowe mosty na Bialusze i
Wildze. Powstały także ncwe zieleń­
ce i parki, których powierzchnia w

1953 r. zwiększyła się w porównaniu
ż rokiem 1945 o 323 ha.

Dzięki dużym nakładom finanso­
wym oddano nowe linie tramwajowe,
uruchomiono dogodną komunikację
samochodową. Przed wojną Kraków
posiadał 26 km linii tramwajowej, a

w chwili obecnej ma około 40 km.
Przedstawiony powyżej materiał mi­

mo, że nie wyczerpuje całokształtu
zagadnień gospodarki komunalnej na

terenie miasta, daje jednak możność
zorientowania się, jak wielkie są o-

siągnięcia na tym polu.

OŚWIATA I NAUKA

Nastąpiła zupełna likwidacja anal­
fabetyzmu. Wzrosła liczba szkól pod
stawowychz47w1938r.do75w
1954 r. Rozbudowano i zbudowano no

we szkoły. Jeszcze w tym reku odda­
ne zostaną dwie nowe — przy ul. Ka­
zimierza Wielkiego i Mazowieckiej,
ktćfe są już na ukończeniu. Każda z t
nich posiadać będzie 15 izb lekcyj- i
nych, . j izb pomocniczych przezna- |

czo-nych na pracownie i gabinety, du­
żą salę gimnastyczną oraz 5 izb mie.-z
kalnych. W najbliższym czasie roz- ;
pocznie się budowa podobnych, du- ;

O pracy i osiągnięciach'

(Fot. J.
ich piszemy na

Rumianowski, Z.
str. 7.
Woj., Cz. Breit.)

żych szkół przy ul. Grochowskiej,
Łobzowskiej i jeszcze większej szko­
ły przy ul. Grzegórzeckiej.

Wszystkie szkoły podstawowe na te
renie Krakowa posiadają swe biblio­
teki, których księgozbiór wzrósł z

4343 tomów książek w 1933 r. na

116.957 w br. Najważniejsze jednak
jest to, że cała młodzież szkolna w

w liczbie 32.741 uczy się w szkołach

podstawowych, żc poza szkolą nie ma

ani jednego dziecka w wieku szkol­
nym. Otwarło także 5 szkól dla pra­
cujących. Ponad 3500 dzieci korzysta
z dożywiania świetlicowego. Liczbę
przedszkoli oznacza cyfra 91.

W noworocznym numerze „Ilustro­
wanego Kuriera Codziennego" z r.

1936 czytamy: „Wczoraj upłyną! ter­
min płacenia czesnego na wyższych

Henryk Peciwa

uczelniach. Na Akademii Górniczej
na 500 słuchaczy, 150 wobec fatalnych
warunków materialnych nie mogło
czesnego uiścić. Na Uniwersytecie
liczba niepodjętych indeksów z tych­
że samych powodów wynosi 339".

Dziś w Krakowie na 12 wyższych
uczelniach studiuje około 30 tys.
młodzieży, wypadek taki jednak wy
darzyć się nie może. Studenci nie
plącą
dia i
mach
trzeci
córka
tylko
ła młodzież wiejska i to przeważnie
bogatych chłopów.
Kraków stal się ośrodkiem wyż­

szych uczelni. W okolicach Parku Jor
dana powstało miasteczko akademic­
kie, skupiające życie całej Akademii
Górniczej. Ale kiedy mówimy o Aka­
demii Górniczej pokażmy jej ciekawą
statystykę. Już w r. 1945 na AGH stu
dicwalo 102°,'o młodzieży w stosunku
do liczby studentów z 1938 r. W 1948
reku ilość studentów AGH wzrosła do
106,4%. natomiast niespełna dwa lata
temu liczba studiujących na AGH by
la większa przeszło dwanaście i pól
raza aniżeli przed wojną. Z każdym
rokiem w salach, laboratoi.ach AGH
spotyka się coraz więcej studentek.
W ub. roku na AGH studio-walo tyle

czesnego, otrzymują stypen-
zapomogi, mieszkania w Do-
Akademickich. W r. 1953 co

student uczelni to syn lub
chłopa, gdy przed wrześniem
2 studentów na 100 stanowi-

kobiet... ile w 1938 r. było wszystkich
studentów AGH

Możną- by jeszcze dużo mówić o

pięknych laboratoriach, pomocach na'
ukowych. studentach chińskich, kore­
ańskich. albańskich, bułgarskich, ru­
muńskich, czechosłowackich oraz wie­
lu innych, którzy studiują dziś na

AGH. Warto jednak wspomnieć, że po
wyzwoleniu w Krakowie powstały no

we uczelnie: Politechnika. Wvższa
Szkoła Pedagogiczna. Wyższa Szkoła
Rolnicza, Wyższa Szkoła Aktorska i
Wyższa Szkoła Muzyczna.

Wprost nie można w krótkim arty­
kule przedstawić w pełni tego piękne­
go doroŁku. A przecież w tych la­
tach rozwoju powstały jeszcze inne
placówki: muzea, kina. Filharmonia,
dwa Domy Kultury. Po wojnie po­
wstał teatr ..Młodego Widza", „Poe­
zji", „Satyryków", „Groteska". Osta­
tnio Kraków otrzymał operę.

Miejska Biblioteka Publiczna wzbo­
gaciła księgozbiór o ponad 100 tys. to­
mów. Powstało 18 bibliotek dzielnico­
wych, utworzono około 120 punktów
bibliotecznych. Liczba świetlic z sze­
ściu w 1939 r. wzrosła do blisko 320
w 1953 r. Powstała nowa placówka,
jaką jest „Artos", mamy nowe wy­
dawnictwa: Państwowe Wydawnictwo
Muzyczne, Literackie. Kraków otrzy­
mał wiele, wiele innych zdobyczy kul
turalnych.

SŁUŻBA ZDROWIA

PODOBNY przełom nastąpił też w

zakresie Służby Zdrowia, rozwoju
sieci handlowej, sieci rzemiosła usłu­
gowego i w każdej innej dziedzinie

naszego życia.
Jeśli chodzi o zdrowie to mamy po­

ważne osiągnięcia. W cłrwili obecnej
działa w Krakowie 6 przychodni spe­
cjalistycznych i dwie w Nowej Hucie,
w których mieści się 57 poradni. Kra­
ków ma 24 przychodnie rejonowe w

których mieści się 74 poradni.
Udzielanie porad lekarskich w sto­

sunku do 1945 r. wzrosło ponad czte­
rokrotnie a porad dentystycznych pię­
ciokrotnie. Na terenie miasta znajdu­
je się wiele zakładów pomocniczych,
poradni przyzakładowych. Troskliwie
roztoczono opiekę nad matką i dziec­
kiem, I tu niesposób jest napisać o

tym wszystkim w kilku zdaniach.

PERSPEKTYWY PRZYSZŁOŚCI

Obchodząc dziś święto i Maja
mamy za sobą piękne osiągnięcia

w Krakowie. Nie zadowala nas jed­
nak to, co zrobiliśmy do tej pory.
Chcemy. żeby więcej ludza chodziło
do teatrów i kin, żeby rosła sieć bi­
bliotek, przychodni lekarskich, punk­
tów usługowych, placówek handlu,
chcemy. żeby rosły nowe osiedla, szko
ły, urządzenia komunalne, chcemy,
żeby nasza stopa życiowa stanęła na

jak najwyższym poziomie.
II Zjazd Partii, który niedawno o-

bradowal w Warszawie, zsumował na

sze osiągnięcia, a zarazem wskazał
nam drogę na przyszłość.

Zdzisław Wójcikiewicz

MAM znajomego kartografa. Prze.l
kilkoma dniami odwiedziłem go

w pracowni. Siedział pochylony nad
rysownicą, światło ukośne padało na

rysunek. Przedstawiał on jakąś no­
wą, nieznaną jeszcze mapę. Podczas
wędrówek po woj. krakowskim zży­
łem się z jego rzeźbą i krajobrazem.
Ale to, co teraz zobaczyłem, przypo­
minało widok z lotu ptaka. Wśród
wąskich wstążek rzek, węzłów kole­
jowych i kolorowych nitek dróg,
widniały wyraźnie litery — Krakow­
ski Okręg Przemysłowy.

Zaprotesto-walem: — Człowieku,
takiego okręgu jeszcze nie ma — ’■
na dowód zacząłem wyliczać wszyst­
kie znane ośrodki przemysłowe.

— Jesteś mało spostrzegawczy
odpowiedział kartograf. — Zyjesz
wśród wielkich przemian a nie do­
strzegasz ich. Mamy już pierwszy
maja 1954 r. Zbliżamy się do pełnej
realizacji planu 6-Ietniego. Ty sam

jeździsz często do Nowej Huty, by­
wasz w Dworach, przyjaźnisz się z

budowniczymi Jaworzna, korzystasz z

gościny włókniarzy Andrychowa.
Wrosłeś w to i nie zdajesz sonie
sprawy, jak wielkiego postępu do­
konaliśmy.

Czy wiesz, że udział woj. krakow­
skiego w krajowej produkcji prze
myślowej wynosi 16 proc., a w 1955
przekroczy 12 proc.?

KLUCZ DO NASZYCH
OSIĄGNIĘĆ

T) OCHYLILIŚMY się obaj nad ma-

pą.
— Zacznijmv od zachodu — ciąg­

nął kartograf. — Mieliśmy tutaj

przeć wojną
fabryk, kopalni i
hut, które tworzyły
pojęcie Zagłębia Kra
kowskiego. Dzisiaj
to określenie nie
wytrzymuje próby
czasu. Poza dawny­
mi — powstały już
nowe zakłady prze­
mysłowe. Małe Ja­
worzno rozrosło się
w potężny ośrode i

przemysłu górniczego i energetyczne­
go. Nowoczesna kopalnia „Kościusz­
ko Nowa" będzie już wkrótce wydo­
bywać więcej węgla, niż trzy stare

jaworznickie szyby. Zdolność produk­
cyjna dwóch wielkich siłowni Ja­
worzno I i II. przekracza kilkadzie­
siąt razy moc dawnej elektrowni..

Skoro jesteśmy już tutaj, trzeba
wspomnieć o całkowicie nowych w

tym rejonie zakładach górniczo-hut­
niczych. Obok Chrzanowa, prócz roz­

budowanej Fabryki
Lokomotyw, powsta
ły olbrzymie zakłady
materiałów* ognio­
trwałych, produkują­
ce na potrzeby hut­
nictwa. Ciężki prze­
mysł w tych okoli­
cach reprezentuje po
za tym szereg ko­
palni, które stale
zwiększają wydoby­

cie. Za kilka lat eksploatacja węgla
zostanie pomnożona o tysiące ton z

nowego Zagłębia Spyłkowickiego. któ
rego jeszcze nie ma w rzeczywisto­
ści. Rośnie również ilość paliw płyn­
nych oczyszczanych przez wielkie
rafinerie w Trzebini.

ą-Zal-iuj' noryzw.nc —

zakłady polskiej chemii, która zyska­
ła sobie nazwę „wielkiego czaro­
dzieja". Trudno wymienić wszystkie
produkty pochodzące z Dworów. Roz­
piętość ich sięga od syntiny i kwasu
octowego do polskich mas plastycz­
nych. Skoro już jesteśmy w Dworach,
przenieśmy się o kilkadziesiąt kilo­
metrów dalej, w górny bieg Soły.
Rzeka zyskała sobie nazwę „zamuro­
wanej", ponieważ stoi tutaj potężna
zapora wodna w Porąbce. Zagranicz­
ne spółki budowlane wznosiły tamę
przez kilkanaście lat i w rezultacie
jej nie ukończyły. Nie zdołano nawet

wykorzystać spadku wody do produk­
cji „białego węgla" — energii elek­
trycznej. Obecnie prace są na ukoń­
czeniu. Lada dzień popłynie stąd prąd
do zakładów przemysłowych i bes­
kidzkich wiosek.

Sola prowadzi nas dalej., w samo-

centrum Beskidu, do małego Żywca.
Trudno jednak przykładać dawna mia
rę do tego miasteczka. Powstała tu­
taj fabryka maszyn, produkująca na­

rzędzia rolnicze. Na przedmieściu roz­
rosły się zabudowania Fabryki Śrub
i Nitów w Sporyszu, która posiada
równy udział w zaopatrzeniu przemy­
słu, jak i rolnictwa. Idąc dalej tym
szlakiem, trafiamy do Odlewni Żeli­
wa w Węgierskiej Górce, słynnej z

maksymalnego wykorzystania starych

produkcyjnych i rekordowej
ilości realizatorów 6-latki.

BUDOWLE NA PODHALU

/ BESKIDU, wzdłuż południowej
*J granicy kraju, prowadzi prosta
droga na Podhale. Zatrzymujemy się
tylko na chwilę, przy największej w

Polsce zaporze wodnej, która powsta­
nie na Dunajcu pod Czorsztynem i...
jedziemy wprost do Nowego Sącza.

Miasto słynie z kolejarzy. Jest to w

tej chwili jeden z największych ośred
ju, który zawdzięcza

swoje znaczenie Za­
kładom Naprawczym
Taboru Kolejowego.
Drugie podobne za­
kłady znajdują się w

Tarnowie, o kilka­
dziesiąt kilometrów
drogi z biegiem Du­
najca.

Zanim się jednak tam znajdziemy,
trzeba minąć dwie potężne zapory
wodne w Rożnowie i Czchowie, zasi­
lające poważnie nasz przemysł. Na
zaniedbanym przedmieściu Tamowa,
powstały Południowe Zakłady Silni­
ków Elektrycznych, produkujące mo­
tory dla potrzeb przemysłu i rolnic­
twa. Widać stąd, z Piaskówki, gigan­
tyczne „Azoty" w pobliskim Swier-
czkowie. Dziesiątki wagonów nawo­
zów azotowych, opuszczaiących zakła­
dy. świadczy o wielkim wysiłku za­
łogi.

Stąd już presta droga do Krakowa.
Dziesiątki zakładów orzemysłn kluczo­
wego — Zakłady Budowy Maszyn i
Aparatury. Krakowskie Zakłady Wy­
twórcze Materiałów Elektrotechnicz-
nvch. Zakłady Wytwórcze Podzespo­
łów Telekomunikacyjnych. Fabryka

Maszyn Odlewniczych — przodując w

realizacji swoich zadań, tworzą pod­
stawy do rozwoju przemysłu lekkie­
go... A pod miastem rośnie pierwsza
polska huta aluminium w Skawinie. Z
drugiej strony starego Krakowa wzno

szą.się mury jednego z największych
w Europie kombinatu metalurgiczne­
go — Huty im. Lenina. Czy trzeba o

,.iej coś więcej mówić?

WSZYSTKO DLA LUDZI PRACY
T AK powiedzieliśmy na wstępie,

grupa „A" stanowi klucz do na­
szych osiągnięć. Jej produkcja pozwa­
la nam rozwijać grupę przemysłową
,,B“. Rośnie sieć zakładów przemy­
słu lekkiego, powstają wielkie kom­
binaty, których produkcja przeznaczo­
na jest bezpośrednio dla ludzi pracy.

Południowe Zakłady Obuwia w

Chełmku już nie
będą mieć w woj.
krakowskim „pra­
wa wyłączności"
na produkcję obu­
wia. Rozpoczęto
już bowiem budo­
wę Nowotarskich
Zakładów Obuwia,

których produkcja
przekroczy zdol -

ność wytwórczą
fabryk w Chełmku
i Otmęcie razem

wziętych. Rozwijają się i produkują
Zakłady Przemyślu Bawełnianego w

Andrychowie, dając pełny asorty­
ment tkanin bawełnianych. Produkcję
tę w znacznej części uzupełnia nowa

tkalnia ZPB w pobliskim Mucharzu.
A więc przemysł skórzany i włókien­
niczy sa poważnie reprezentowane na

Ziemi Krakowskiej.

Dużą pozycje Sianowi również wy­
twórczość całkowicie nowych Zakła­
dów Przemyślu Drzewnego w Łoso­
sinie Górnej, które produkują opa­
kowania dla przemysłu chemicznego,
fermentacyjnego, spożywczego, ale ko
wie... może wkrótce przerzucą się na

wyrób innych przedmiotów codzien­
nego użytku. Głównym Ośrodkiem
Przemyślu Drzewnego jest jednak
Kalwaria Zebrzydowska. Meble po­
chodzące stąd są znane w całej Pol­
sce. Estetyką i trwałością odznaczają
się również wyroby Fabryki Mebli w

Żywcu.
Skoro już jesteśmy przy meblach,

trzeba powiedzieć o czymś bardzo
atrakcyjnym, a mianowicie o garn­
kach... O tych emaliowanych z Fabry­
ki Naczyń w Olkuszu i kamionko­
wych z podobnej wytwórni w Boch­
ni.

Rozwija się również przemysł owo-

cow" .

-wonwyniczy w Tymbarku,
Nowym Sączu i Kal­
warii Lanckoroń-
skiej, Bije wszelkie
rekordy proctukcji
browar w Okocimiu,
szeroko słynący z wy
śmienitego piwa. Sio
wem dziesiątki tych
zakładów, które znaj
dujemy na mapie i
setki mniejszych, któ
rych na niej nie ma,
produkują tysiąc wy

robów dla lepszego zaspokojenia na­
szych potrzeb.

Rzeczywistość wyprzedza teoretycz­
ne założenia „najmłodszego okręgu
przemysłowego" w kraju. Prędzej bo­
wiem budujemy nowe drogi, niż pow-
stają ich mapy.
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VV WARSZAWIE
H v W11nc

VV WARSZAWIE zakończyły się o-
* * brady _Walnego

członków
Polskich. Celem obrad
robku muzycznego 10
dowej i omówienie
szłość.

Niedostateczna ilość utworów z za

kresu muzyki programowej, utworów
kantatowych i pieśni, brak dobrej mu

zyki rozrywkowej i tanecznej, do­
brych opracowań muzyki ludowej —

wszystko to stawia przed kompozyto­
rami poważne zadania twórcze.

Wiele miejsca w dyskusji poświęco
no zagadnieniom kr--ki muzycznej,
snrawie młodych kadr kompozytor­
skich i problemowi popularyzacji pol­

Zgromadzenia
Związku Kompozytorów

była ocena do
lat Polski Lu-

zadań na przy-

Wiesława Szymborska

W CIĄGU PIĘCIU LAT

POWSTAŁA NOWA HUTA
piertusze socjalistyczne miasto w Polsce

dla niestrudzonych budowniczych
huty im. Lenina

Str. 4 FCHO KRAKOWSKIE

117 sekund wyjątkowej okazji
W ciągu tak krótkiego czasu

uczeni dokonają obserwacji
pełnego zaćmienia Słońca

7 APOWIEDZIANE na 30 czerwca

pełne zaćmienie Słońca widzial­
ne w Polsce budzi coraz powszech
niejsze zaciekawienie. Nic dziwnego:
rzadkie to zjawisko, które dopiero w

XXII wieku będą mogli w całej oka
żałości oglądać potomkowie naszych
potomków.

Dziś nie znajdzie się.z pewnością
nikt w Europie, kto by w tym natu­
ralnym zjawisku dopatrywał się cze­
goś niezwykłego. Co prawda bardzo
jeszcze niedawno w czasie całkowi­
tego zaćmienia, widzialnego w Tur­
cji 3 marca 1877 roku, żołnierze strze­
lali do pożerającego Słońce smoka!

A jednak... Słońce ma jeszcze dla
nas wiele tajemnic. Przysłonięte w

pełni przez Księżyc ułatwia nam szcze

golnie ważne obserwacje, których wy­
nik: Dozwolą nam niewątnliwie w nie
dalekiej przyszłości rozwiązać takie
Draktyczne zadania, jak usuwanie za­
burzeń w odbiorze radiowym czv sta-
wianie prognozy pogody na dłuższe
okresy czasu.

To. co dzieje sie na Ziemi, znajmuje
się przecież w ścisłej zależności od
Słońca. Daie nam ono ciepło i świa­
tło. jest źródłem życia. Nie szczędzi
nam promienistej energii i to tak ob­
ficie. że gdybvśmy musieli za nią
nlacić choćbv 2 grosze za kilowat-so-
dzine. wówczas każda sekunda koszto­
wałaby nas... miliard złotych!
Ą/T ECHANIZM zaćmień jest dobrze

znany: Księżyc w swej drodze
dookoła Ziemi przesuwa się międzv
nami a Słońcem i zasłania je. Chociaż
jest znacznie mniejszy, jednak wi­
dzialna z Ziemi jego tarcza, prawie
dokładnie pokrywa tarcze Słońca.

Tę olbrzvmią 'różnicę wyrównuje
różnica odległości: Słońce z-najduje
się od nas w odległości 146 milionów
km. a Księżyc zaledwie 380 tvsięcy
km. W rzeczywistości Słońce jest po­
tężna kulą o średnicy 1.390 600 km
(średnicą naszego globu ziemskiego
iest 109 razy mniejsza), a objętość
Ziemi i Słońca da się przyrównać iak
jednogramowa kulka wobec bryły o

wadze 1300 kg.
P EWNE wahania odległości Księży
*• ca od Ziemi i Ziemi od Słońca
powodują niekiedy, że tarcza Księży­
ca n'n zasłania dokładnie tarczv Słoń­
ca. Wówczas obserwuje sie tzw. za­
ćmienie obrączkowe: wokół czarnego
krażka Księżyca iaśnieje pierścień —

kolisty rąbek słonecznej tarczy.
Gdyby płaszczyzna, w której Księ­

żne obraca się dokoła Ziemi, była
zbieżna z płaszczyzna ruchu Ziemi
dokoła Słońca, zaćmienia Słońca na­
stępowałyby co miesiąc, jednakże jest
ona nieco nachylona i dokładnie to
samo położenie Księżyca wobec Zie­
mi powtarza się co 18 lat i 11 dni
(okres ten zwie się saros). W tym
okresie przypada 29 zaćmień Księży­
ca i 41 zaćmień Słońca, które jednak
że widzialne są w różnych okolicach
kuli ziemskiej.
pEŁNE zaćmienie Słońca trwa,

oczywiście, bardzo krótko, w naj­
lepszym razie parę minut. Tak więc
w Suwałkach będzie trwało do 80 se­
kund. w Sejnach 117 sekund, a powy­
żej dwóch minut w miejscowościach
Dołożonych w skrawku północno-
wschodniej części Polski, m. in. w

Dusznicy — 130 sekund.
W ZSRR obserwatorzy będą mieli

więcej czasu, bo no. w Kłajpedzie 143
sekundy. Najdłużej, bo 155 sekund
trwać będzie zaćmienie na Atlantyku
miedzy wyspami Faróerskimi a Nor­
wegią.

I oto w tak krótkim czasie uczeni

pragną dokonać obserwacji, bo tylko
pełne zaćmienia dają szanse uzyska­
nia najlepszych wyników.

Badania dotyczą słonecznej atmo­
sfery i tak zwanej korony, którą bę­
dzie można oglądać gołym okiem w

postaci srebrzysto-perłowei wielkiej
poświaty o zmiennym kształcie, to roz

wichrzonej wokół Słońca, to rozciąga­

W trakcie budowy jest największy
młodzieżowy hotel Nowej Huty —

Dom Młodego Robotnika. Buduje się
również nowy gmach teatru ze spe­
cjalną sceną tzw. szufladkową, a ar­
chitekci i urbaniści opracowują dal­
sze piany szeregu innych jeszczef bu­
dowli mających pod każdym wzglę­
dem zaspokoić wymagania nowohut-
niczan.
\ 1 IASTO Nowa Huta żyje! Pow-

stało ono dla tych, którzy pra­
cują lub j>rącować będą w hucie im.
Lenina. ~

kładów metalurgicznych rozpoczęto
prawię,

'

miasta.
wzrastało z dnia na dzień, aż w chwi
li obecnej osiągnęło swój szczytowy
punkt.

Powstawały baraki dla administra­
cji. dyrekcji, rosły mury zakładów
remontowych obejmujących odlewnię
żeliwa, staliwa, kuźnie, czy zakłady
prefabrykacji, — wyrastały z

’ ziemi
w szybkim tempie mury siłowni, za­
kładu materiałów ogniotrwałych roz­
przestrzeniała się sieć torów kolejo­
wych. kolei wąskotorowych, dróg do­
jazdowych do poszczególnych rejo­
nów i obiektów wielkiego kombinatu.

Część obiektów wchodzących w tzw.

kompleks zakładów |
huty już od dawna jest
dukcji. Dostarczają one

dziesiątki urządzeń dla
się dalszych obiektów.

Rok bieżący jest rokiem rozruchu
i oddania do eksploatacji kluczo­
wych agregatów huty. Spośród nich
siłownia i wielki piec nr 1 są na

pierwszym planie i wkrótce już z

wielkiego pieca nr 1 popłynie pierw
sza surówka huty im. Lenina.

jącej się w płaszczyźnie słonecznego
równika, co zależy od sianu plam na

Słońcu. Zjawisko korony do dziś me

jest należycie wyjaśnione.
Ale nie tylko ono jedno... 0 tajemni

cach Słońca napiszemy innym razem.

Nowy film
Wandy
Jakubowskiej
„Atlantycka
Opowieść"
\,V PIERWSZYCH dniach maja roz-

’ ’

poczęte zostaną zdjęcia do no­
wego filmu fabularnego pt. „Atlan­
tycka opowieść". Scenariusz filmu
opracował Mirosław Żuławski według
swojej noweli pod tym samym ty1u-
lem. Reżyserem, filmu jest Wanda Ja­
kubowska, operatorem — Stanisław
Wohl.

Twórcy podejmując temat chcą po­
wiązać pewne fakty historyczne, wi­
dziane oczami dziecka, które stanęło
nagle twarzą w twarz ze skompliko­
wanym. on czającym ie życiem. Ideą
noweli i filmu iest sprawa pokoju, ob
chodząca wszystkich ludzi bez wzglę­
du na narodowość.

Tematem scenariusza sa niezwykle
przeżycia dwóch małych Francuzów,
którzy łowiąc ośmiornice w Atlan­
tyku. znajdują w starym niemieckim
bunkrze ukrywającego się Niemca.
Niemiec jest dezerterem z francus­
kiej Legii Cudzoziemskiej, walczącej
w „brudnej wojnie" w Wietnamie.
Obecnie ukrywa on się w jedynym
mieiscu, jakie znał we Francji, w

bunkrze, gdzie spędził 18 miesięcy w

czasie ostatniej wojny. Opowieść
Niemca wstrząsa chłopcami, ale ich
reakcje są różne...

R OLE bohaterów w filmie i cały
11 ciężar trzymania nastroju ukazy

wanej akcji, spoczywają na poeta=
ciach dwóch chłopców w wieku IŻ
lat. Znalezienie aktorów nie było więc
łatwe, ale ostatecznie zostało poko­
nane. Rolę Gastona zagra Michel Ru-
stamante. uczeń szkoły TPD nr 3. Rn.
le Bernarda zagra Damfan Damięcki.
Obecnie chłopcy pod troskliwym o-

kiem asystentki reżysera zarmznają
się ze scenopisem. W ciągu najbliż­
szych dni muszą wcielić sie w po­
stacie Bernarda i Gastona. A to nie
łatwe. Michel sprawę swojej roli w

filmie traktuje jako wielką, oszała­
miającą przygodę.

Rolę Schmidta zagra Andrze.i Sztor,
ojca Bernarda — II. Szletyński, mat­
kę — Renata Kossobudzka. starego
wuja drwala — Kwaskowski, Dorotę
— ukochana Schmidta zagra Hanka
Żukowska, studentka archeologii.
7 DJĘCIA do filmu kolejno doko-

J nane zostaną nad morzem w Łe­
bie koło Lęborka, następnie w okoli­
cach Lodzi i w Berlinie.

Scenariusz przewiduje trzy sceny
z walk w Wietnamie. Nadmorski dzi­
ki las w okolicach Lęborka najlepiej
nadaje się na plener puszczy Wietnam

skiej. po odpowiedniej „charaktery­
zacji" terenu. Obecnie trwają tam na

wybranych podmokłych terenach

pierwsze zasiewy szybko rosnących
roślin. Splątane powoje, zgromadzone
paprocie i odpowiednio zgęszezone
drzewa dadzą obraz zbliżony do pod­
zwrotnikowej puszczy. Dokładną do­
kumentację lasu realizatorzy otrzy­
mali dzięki pomocy naukowców z

PAN i rysunkom i fotografiom Alek­
sandra Kol zdeja, przywiezionym z

Wietnamu.

T UŻ wkrótce minie 5 lat od chwili, gdy 13 czerwca 1949 r. grzęznące
w piaskach auta przywiozły do wsi Mogiła pierwszych budowniczych

Nowej Huty.
Od tego dnia ciągnęły tu z Krakowa setki samochodów, platonów i fur­

manek, zwożąc cement, piasek, cegłę, stemple, deski szalunkowe itp.
- Z początku, jeszcze powoli, potem

coraz szybciej, szybciej, coraz więk­
szego tempa nabierały prace. Kończo­
no wykopy, fundamenty, zaczęły wy­
rastać pierwsze domy miasta Nowa
Huta, aż wreszcie powstało pierwsze
robotnicze osiedle A—1 — „Wschód“.

Po nim szły • następne osiedla — i
tak na 13 dawnych małych ubogich
wsiach, w miejsce starych nędznych
chałup rozwijało się miasto oparte na

najnowocześniejszych założeniach ar­
chitektonicznych i urbanistycznych.

Odwiedzający budowę Nowej Hu­
ty choćby już tylko w odstępach
miesiąca czy dwóch nie poznawali
jej! Tu, gdzie jeszcze przed dwo­
ma tygodniami był wolny plac,
gdzie rosła trawa — stały kilku­
piętrowe gmachy. Gdzie rozciągało
się rozległe pole wyrosły domy mie­
szkalne, a w nich szkoły, przedszko
la, ośrodki zdrowia, punkty zbioro­
wego żywienia itp.
Z dnia na dzień zwiększała się licz­

ba mieszkańców Nowej Huty. Z dnia
na dzień, rosły też i potrzeby nowo-

hutniczan.
W ciągu tych 5 lat ani na chwilę

nie zmniejszone zostało tempo robót.
Miasto bezustannie rozbudowywało
się, zakładano coraz to nowe hotele
robotnicze, jadłodajnie, teatr, kina,
świetlico — to wszystko co wypływa
z potrzeb życiowych i kulturalnych
mieszkańców nowoczesnego miasta.

I dziś Nowa Huta rozbudowuje się
w dalszym ciągu, powstaje obecnie
najpiękniejsza część miasta tzw. Cen­
trum, gdzie reprezentacyjne wysoko­
ściowce mieścić w sobie będą oprócz
komfortowych mieszkań, wszelkie u-

rzędy administracji miejskiej, gdzie
powstaną nowoczesne lokale, bary i
sklepy.

skiej muzyki współczesnej w kraju i
za granicą.

DNIU 26 bm. odbyło się pierw
’’

sze plenarne posiedzenie nowe-

go Zarządu Głównego Związku Kom­
pozytorów Polskich, wybranego przez
walne zgromadzenie.

Na posiedzeniu dokonano wyboru
władz Zarządu w następującym skła­
dzie: prezes — rektor Państw. Wyż­
szej Szkołv Muzycznej w Lodzi Ka­
zimierz Sikorski, wiceprezesi — An­
drzej Panufnik. Kazimierz Serocki i
Tadeusz Baird, sekretarze — Andrzej
Dobrowolski i Włodzimierz Kotoński,
skarbnik — Stefan Jarociński.

Budowę tych wielkich za-

że równocześnie z budową
I tu również tempo prac

Gawędo o miłości
ziemi ojczystej

p EZ tej miłości można żyć —

mieć serce suche jak orzeszek
malutki los naparstkiem pić
z dala od zgryzot i pocieszeń,
na własną miarę znać nadzieję,
w mroku kryjówkę sobie uwić,
o blasku próchna mówić: „dnieje",
o blasku słońca — nic nie mówić.

Jakiej miłości brakło im,
że są jak okno wypalone,
rozbite szkło, rozwiany dym,
jak drzewo zndgła powalone,
które za płytko wrosło w ziemię,
któremu wyrwał wiatr korzenie
i jeszcze żyje cząstką czasu,
ale już traci swe zielenie
i już nie szumi w chórze lasu?

^7 JEM10 ojczysta, ziemio jasna,
nie będę powalonym drzewem

codziennie mocniej w ciebie wrastam

radością, bólem, durną, gniewem.
Nie będę jak zerwana nić,
odrzucam pustobrzmiące słowa,
można nie kochać cię i żyć,
ale nie można owocować.

Ta dawaość jej w głębokich warstwach...
Ciasem pośrodku drogi stanę:
może nieznanych pieśni garstka
w skrzyni żelazem nabijanej,
a może dzban, a może tuk
jeszcze się w łonie ziemi grzeje,
może pradawny domu próg,

ten którym wstąpiliśmy w dzieje?

Stąd idę myślą w przyszłe wieki
wyobrażenia nowe składam
kamień leżący na dnie rzeki

ogliidam. i kształt jego badam.
Z tego kamienia rzeźbiarz przyszły
wyrzeźbi głowę rówieśnika.
Ten kamień leży w nurcie Wisły
a w nim potomna twarz ukryta.

~D Y na tej twarzy spokój był.
U i dobroć i rozumny uśmiech,

naród mój nie żałuje sił,
walczy i tworzy i nie uśnię.
Pierścienie świetlnych lat nad nami,
ziemia ojczysta pod stopami.
Nie będę ptakiem wypłoszonym,
ani jak puste gniazdo po nim.

RODOWÓD — JAK NA DŁONI

ZALEDWIE 10 fentgów kosztuie
obrazkowa seria pod nazwą

„Historia Niemiec", wydana przez
Wilrttemberg-Verlag w Niemczech za

chodntch. Na barwnych kartkach,, za­
lecanych jako „pomoc szkolna w stu­
diach nad dziejami ojczystymi". hi­
storia Niemiec zaczyna się od... obję­
cia władzy przez Hitlera w roku
1933 Dalej następują najważniej­
sze wydarzenia tej „historii" — pod­
pisanie układu monachijskiego, pa­
rada hitlerowskiego Wehrmachtu po
zwycięstwie nad Francją w roku
1940, „juehrer" we wszelakich po­
zach, epizody z wojny 1939 — 1945
itd. Następnie idą portrety „wier­
nych współpracowników Hitlera" —

Goeringa, Hessa, Doenitza, Ribben-
tropa — słowem cała galeria z ławy
oskarżonych w procesie norymber­
skim.

Serie uzupełniają portrety... koń­
skiego prezydenta Heussa i Adenau-
era. Na nich ..historia Niemiec" w

wydaniu Wurttemberg-Verlag koń­
czy się. W posłowiu znajduje się
wzmianka, iż wydawnictwo „Histo­
ria Niemiec" zostało zalecone przez
władze oświatowe do użytku szkol­
nego jako „wysoce pouczające"

Istotnie, wusocę pouczające! Rodo­
wód obecnych władców końskich —

od Hitlera i ieao bandy — jasny, jak
na dłoni. (as)

pomocniczych
: w toku pro-

i wykonują
budujących

— Ach.

że-

Ko-

f'

ITUSl Wituś. Odezwij się, gdzie
’ ’

jesteś! Proszę pani, czv pani
nie widziała Witusia? Może sie uto­
pił... Ach. co ja mam z tym dziec­
kiem! Nareszcie jest! Pamiętaj,
byś nie odchodzi) od mamusi!*

— Mamo. mamo...
— Co chcesz syneczku?
— Nudzi mi sie.
— To rób babki z piasku.

— Już zrobiłem.
— To polataj sobie.
— Już polatałem.'
— To odpocznij so­
bie.
— Kiedy nie jestem
zmęczony.*

— A pani nie idzie
z nami na wyciecz­
kę?

poszłabym bardzo chętnie,
ale co zrobię z dzieckiem?

— No. to ktoś popilnuje.
— Ale kto? *

Właśnie kto? Oto jest pytanie,
biety. wyjeżdżające na wczasy z dzieć
mi denerwują się od rana do wieczo­
ra. me mają chwili wytchnienia i wra­
cają z wczasów tak samo zmęczone,
jak wtedy kiedy przyjechały.

Dlatego proponujemy, aby w kaź
dym ośrodku wczasowym była przed­
szkolanka. która przynajmniej przez
pół dnia zajmie się dziećmi. Wtedy
matki będą mogły spokojnie opalać
się, kąpać, spacerować i rozmawiać,
jak wszyscy ludzie na wczasach.
Opieka przedszkolanki mogłaby być
płatna, ponieważ każda marka chęt­
nie za parę złotych kupi sobie tro­
chę spokoju.

Powyższy projekt poddajemy pod
rozwagę Dyrekcji FWP jeszcze przed
rozpoczęciem pełnego sezonu wczaso­
wego. a wszystkim markom życzymy,
aby projekt ten doczekał się realiza­

cji. JAWO

1 MAJA — Święto Pracy. Zasta-
1 nówmy się więc nad aktualnym

kierunkiem pracy i jej przejawami.
Gdybyśmy chcieli wyrazić się facho

wo. powiedzielibyśmy, że główny na­
cisk kładzie się teraz na produkcję
artykułów „B“. Jeżeli jest ;.BV. musi
być i „A“. „A" jest pierwsze, waż­
niejsze. Tak. artykuły „A" to środki

liwością wprowadzenia do produkcji
nowych artykułów, potrzebnych w ży
ciu codziennym wsi i miasta. Było
ich 61 — takich, jak np. pługi, brony,
węzy gospodarskie, na brak których
narzekała wieś; były i takie, jak pe­
lerynki dla dzieci z folii igielitowej,
jak stolnice dla gospodyń domowych,
damskie torebki i męskie podwiązki.
Było i szkło okularowe. Wyliczyć
wszystkiego niesposób. Wiele już pro­
dukujemy artykułów codziennego u-

żytku, choć jeszcze w ilości niewy­
starczającej.
BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE

TEŻ POTRZEBNE

lijgodniowij przekładaniec

Kto powiedział „A“...
szych i bardziej zabezpieczających
przed pożarem, niż dotychczasowe.
Spółdzielcy - zdunowie i kaflarze z

Żywca produkują natomiast odparniki
na kaloryfery (wiecie, jak suche jest
w centralnie ogrzewanym mieszkaniu
powietrze bez parującej na kaloryfe­
rze wody).

biegi agrotechniczne, jakie czynią
chłopi indywidualni, aby podnieść ba­
zę paszowa i móc wyżywić większą
ilość bydła. Do perfekcji doszli tu

chłopi z gromady Kipsżna w gm. Cięż
kowice, którzy na 127 ha użytków roi
nych potrafią hodować aż 186 krów.

potrzebny do produkcji artykułów
codziennego użycia.

USŁUGI ZASPOKAJAJĄ
PIERWSZE POTRZEBY

SETKI TON NASION

wytwarzania: maszyny, surowce che­
miczne. stal, włókno. Artykuł „B“ —

to środki konsumeji. to przedmioty
powszechnego spożycia, które produ­
kujemy. dysponując środkami wytwa­
rzania. Czyli z „A" rodzi sie „B“.
Dziś takich ,,A“ mamy już wiele i
coraz więcej możemy z nich mieć
,.E'*. Krótko mówiąc — trawestujemy
popularne powiedzonko: ..K>o powie­
dział A. może powiedzieć B‘‘.

A PRAKTYCZNIE. W TERENIE?

T AK wygląda to praktycznie, w

terenie, bo tym zajmuje się nasz

przekładaniec. Oczywiście, wiele ma

tu do powiedzenia przemysł tereno­
wy który w pierwszym rzędzie powi­
nien zaspokajać potrzeby terenu. Roz­
glądnął się więc Woj. Zarząd Przem.
Terenowe.cn jeszcze z końcem ub. ro­
ku, po IX Plenum KC PZPR, za moż­

ŚRODKI „SPOŻYCIA'*Spółdzielczość również nie za

pominą o swoich wielkich moż­
liwościach i niemniejszych obowiąz­
kach. Wiedząc, że budownictwo za­
spokaja pierwsze potrzeby, zaintere­

sowała się
spółdzielnia
Beton - Żwir
z Niepołomic
tufami powul
kanicznymi.
których duże
pokłady znaj­

dują się w podkrakowskich Filipowi-
cach. Materiał ten. mający właści­
wości kamienia ciepłego. ■ciosa się w

bloki do budowania. (Odpadki Wyko­
rzystane zastaną w hutach, zastępu­
jąc sodę amoniakalna. Tutaj, przy
produkcji artykułu „B‘‘, uzyskujemy
nieoczekiwanie i artykuł „A").

Ta sama spółdzielnia rozpoczyna
również produkcje tak potrzebnej da­
chówki cementowej, podczas gdy
spółdzielnia betoniarzy w Kętach
przystąpiła clo wytwarzania wycią­
gów kominowych z betonu, trwal-

SPÓŁDZIELCZA produkcja na-

czyń dla drobiu na wsi, popiel­
niczek, misek, makownic. dzbanów
czy np. wytwarzanych przez hutę
„Laura" w Tarnowie wkładów ter-

mosowych i szklanek zaspokoi w du
żej mierze popyt na te drobne, ale
potrzebne przedmioty powszechnego

Oczywiście, nie
są to artykuły do
spożycia w do­

słownym tego sło­
wa znaczeniu, nie
możemy ich jed­
nak pominąć, wska
żując na istotę
produkcji ,.B“.

Dosłowne nato­
miast środki spo­

życia. te najbardziej zasadnicze —

chleb, ziemniaki — zależą nie tylko
od samych średków wytwórczości,
tych „A", a więc np. od ilości nawo­

zów sztucznych, ale i od wkładu ro­
zumnej pracy rolnika, indywidualne­
go, PGR spółdzielni produkcyjnej.

Gdy np. spółdzielnia produkcyjna
w Wielkiej Wsi (pow. Brzesko) uzy­
skała w r. 1952 żyta 19,3 q. pszenicy
18,8 q, jęczmienia 13,6 q, to w roku
ub. mieli żyta 21 q, pszenicy 22 q, ję­
czmienia nawet 18.5 q. Dzięki czemu?
— Dzięki zwiększeniu mechanicznej
obróbki gleby, celowemu zasilaniu jej
sztucznymi nawozami, obsiewaniu
kwalifikowanym ziarnem.

186 KRÓW NA 127 HA

A JAK z mięsem, tłuszczem, mle­
kiem, jajkami? — zapytacie.

Rośnie i to. Gdybyśmy zestawili rok
1938 z obecnym, np. w pow. tarnow­
skim, to na każde 100 ha użytków
rolnych otrzymamy tam za rok ostat­
ni więcej o 600- kg mięsa, 3.900 1 mle­

pT ORZYSTAJĄ przy tym z włas-

nych doświadczeń, korzystają z

doświadczeń prowadzonych przez Pań
stwo. Takim najnowszym źródłem
wiedzy agrotechnicznej jest łąkowo-
pastwiskowa stacja doświadczalna w

Jazowsku pod St. Sączem. Tutaj w

resztówce GS, na obszarze 30 ha. plą-
0 odmian traw mo-

jastewnych, a pro­
dukowane przez
stację nasiona i
prowadzona przez
nią kontraktacja
traw motylkowych
pozwoli uzyskać
rocznie ok. 500 ton
nasion. Ta śziaial-
ność. wraz z pra­
cą urządzanego tu.

analiz doświadczał
nych. przyczyni się do rozszerzenia
bazy paszowej, a pośrednio do zwięk­
szenia hodowli zwierząt domowych i
to nie tylko w pow. nowosądeckim.

nuje się zebranie
tyłkowych j ziół

laboratorium dla

T AK to wszechstronnie podchodzą
J się u nas do zwiększenia arty­

kułów „B“. artykułów pierwszej po-«
trzeby. Czy koniec na tym? — By­
najmniej. Musimy tu wspomnieć o

rozroście punktów usługowych, e>

tym, że w spółdzielniach pracy w

Wadowicach i Skrzydlnej, powstają
brygady lotne do wierceń studzien i

brygada lotną z

ceglarką, produ­
kująca cegłę na

potrzeby wsi. Trze
ba powiedzieć, ż.e
w wyróżniającej
się nowotarskiej
spółdzielni usług
rzemieślniczych,
w jej 27 punk­
tach dotychczaso­
wych. czy w za­
kładanych' obecnie
nowych w Kroś­

ka i o 15.000 jaj. Składają się na

dzisiejsze osiągnięcia wysiłki m. in.
przodującej spółdzielni im. PKWN w

Wierzchosławicach, składają się i za­

Równie szerokie znaczenie będzie
miała budująca się wielka roszarnia
lnu w Chełmcu k. Nowego Sącza.
100 ha. obsianych w sąsiedniej , wsi
Łabowej, dawać będzie nasiona, sa­
ma zaś roszarnia zajmie się maga­
zynowaniem. odziarnianiem i czyszczę
niem lnu. Na dalsze lata przewidzia­
no w Chełmcu hodowlę jedwabni­
ków, które również dadzą surowiec

cienku. Szczawni-
Cv? , .9996. Czarnym Dunajcu, Chó-
chołowie • załatwią ci tanio i szyb
ko ..pierwszą potrzebę" z butami,
czy uszyią eleganckie ubranie za 285
złotych To również jest ułatwione
□ zis. gdy mamy już rozbudowane fa-
bryięi włókiennicze, gdy działa no.

chocby kombinat bawełniany w An­
drychowie.
, Temat dzisiejszego przekladańca to
>emal tak obszerny, tak różnorodny,
ze możnaby o nim tomy pisać.

HOMAR



Nowinki
kulturalne

y" LEKTORZY: WYSTĄP!
W jednej tylko Moskwie (nie mó­

wiąc o innych miastach ZSRR) odbę­
dzie się w br. tysiąc wieczornic lek-
torskach. Na takich wieczornicach w

ciągu ubiegłych 2 lat nonad milion
moskwiczan słuchało fragmentów naj­
lepszych powieści, nowel, opowiadań

GRAND PR1X 1954 R.

...zdobył w Cannes japoński film
pt.: „Brama piekieł", ale postępów,
filmowcy japońscy muszą toczyć u sie

bie w ojczyźnie cięż­
ką walkę z potopem
sznury „madę in
Hollywood". Obecnie
opracowują oni film
pt. „Prawda wyziera
spoza krat", w któ­
rym stają w obronie
niewinnie skazanych
robotników ze stacji
Matsukawa. Koszta
p-odukcji filmu opla
cane są ze składek
społecznych. Równo-

dwa inne filmy: „Uli-

r.

legie powsfają _

ca bez słońca" — historia tragedii
żołnierzy japońskich zmuszonych do
wzięcia udziału w niesprawiedliwej,
napastliwej w-jnie imperialistycznej
oraz opowieść
stwie pewnej
jest właściwie
mach narodu,
rozwydrzonych „chłopców Mac Art­
hura".

filmowa o samobni-
młodej gejszy, Film
opowieścią o cierpie-

okupowanego przez

SPRZED 3 MILIONÓW LAT

W pobliżu wyspy Comoro (okolice
Madagaskaru) wyłowiono dwie ryby

należące do gatunku
Coelacanthus. który
uznawano dotych­
czas za całkowicie
wymarły. Oba eks­
ponaty pokazywane
są w Paryżu wraz ze

skamieniałymi „sio-
strzycami" sprzed 3
milionów lat. Coela­
canthus uważano w

nauce za gatunek
przejściowy od zwierzęcia wodnego do
lądowego. Niezwykle znaleziny wywo­
łały zrozumiałe poruszenie w świecie
naukowym.

za

40 MILIONÓW RUBLI...

...wyniesie koszt budowy nowego
studia filmowego, które powstaje w

malowniczej wiosce Schmerli (okoli­
ce Rygi) na 10-hektarowym obszarze.

Przewidywana produkcja początkowa
nowego kombinatu filmowego — 40
filmów rocznie.

TAJEMNICF PIRAMIDY
Z SAKKARAH

W miejscowości Sakkarah (Egipt)
odkopano niedawno piramidę, której
wiek obliczany jest na 4.500 lat. Po
wielu trudnościach udało się ostatnio
archeolosom odnaleźć wejście, ukryte
za głazami, które obsunelv się ze

szczytu piramidy przed wieloma wie­
kami. Piramida odkopana została w

pobliżu grobowca faraona Zosera tlił
dynastia) .

__

grobowiec jeeo -następcy faraona Sa-
nakki (26 stulecie przed n. e.)

HEST

i mieści prawdopodobnie

PBUS. ^PnoątSKI, PO^OGRI,
KRASZEWSKI — W NRD

I V YDAWNICTWO „Aufbau" (NRD)
’ ’

wypuszcza na rynek księgarski
w br. „Lalkę" B. Prusa, „Pamietn.k

znaleziony w Sara
gossie" J. Potoc­
kiego. „Bezdom­
nych" St. Zerom
skiego oraz „Pa­
miętnik starości­
ca" Kraszewskie­
go.

w br. „Lalkę" B.

Mieszkańcy Krakowa zauważyli, że ostatnio

jakość wody wodociągowej
uległa znacznej poprawie

Zawdzięczamy to wspólnemu wysiłkowi
całej załogi Zakładów

Chemicznych w Oświęcimiu
która naprawia swój błęd
W TROSCE o produkcję zapomina się cza em o równie ważnych, choć

niezwiązanych z nią bezpośred nio sprawach. — Taki błąd popełniły
m. in. Zakłady Chemiczne w Oświęcimiu. Badania prowadzone w labora­
toriach wytwórni wykazywały niejedn okrotnie większy od dopuszczalnego
procent fenelu w wodzie. Mimo to zakłady spuszczały ją kanałami prze­
mysłowymi do Wisły. Skutki?

tość fenolu spadła do 6.7 na litr, z po­
czątkiem kwietnia do 0,4 mg na litr,
z końcem kwietnia do 0,1 mg na litr!

PROBLEM ROZWIĄŻE —

OGÓLNOZAKŁADOWA
OCZYSZCZALNIA

ECHO KRAKOWSKIE Str. 5

Jerzy Wańkowicz

0 ludziach „zbędnych

P YTAM
Łniena

i niezbędnych
serio, zupeł-
scręe się we

nie mogę, bo

Odległość
równi; dwum okrążeniom
kuli ziemskiej
bez remontu

karetki pogotowia

przejechali bracia
T. i J. Niewidek
STACJA Pogotowia Ratunkowego

w Wadowicach. W otwartych
drzwiach garażu widzimy dwa srebr­
ne samochody ze znakiem czerwone­
go krzyża,

Obydwie karetki zdały egzamin. O-
becnie odejdą do gruntownego remon­
tu. Kierowcy samochodów — bracia
Tadeusz i Józef Niewidek przejechali
bez gruntownego remontu 102 tys. ki­
lometrów. co równa się przeszło dwu
i pół okrążeniom kuli ziemskiej po
równiku. Dodać trzeba, że jeżdżą po
trudnym górskim terenie, a drogi w

powiecie wadowickim nie należą do

najlepszych. Poza tym. charakter pra
cy pogotowia wymaga od kierowców
dotarcia do każdego zakątka, gdzie
potrzebna jest pomoc — i to bez wzglę
du na pogodę i porę dnia,
oszczędność zużycia wozu

cjalnie trudna.

Kierowcą drugiej karetki

dysław Kozioł, który wraz

Ciszkiem Bernacikiem przejechał już
na swym wozie bez kapitalnego re­
montu 98 tys. kilometrów.

— Ale mamy kłopoty z nm-zęcMa-
mi — mówi W. Kozioł. — Spójrzcie
na ten komplet kluczy — wszystkie
połamane. Klucze wyrabiane są z nie

odpowiedniego, kruchego materiału i
to jest właśnie przyczyną ich zlej
jakości.

Odczuwamy także brak kompreso­
ra do elektrycznego ładowania opon.
Trzeba tę pracę wykonywać ręcznie,
a to zużywa dużo sił i czasu.

— I jeszcze jedno — dorzuca dru­
gi kierowca. — W naszym garażu po­
trzebny jest koniecznie transforma­
tor do zabezpieczenia lampy przenoś­
nej. Bez tego transformatora łatwo o

wypadek porażenia prądem — i kto
wówczas będzie jeździł po chorych'
— kończy rozmowę Franciszek Ber-

nacik. (aż)

Tak

jest
więc
spe-

Wla-jest
z Fran-

PONAD 50 MILIONÓW TOMOW...

...rozprowadziły wiejskie księgarnie
ZSRR od początku br. Poza literaturą
agrarną wielkim zainteresowaniem ra

dzieckich chłopów cieszy się
trystyka klasyków jak: Gogol, Cer-
vantes, Dickens, Tołstoj, Balzac, Zola.

bele-

Krakowianie dobrze znają skutki i
owego „błędu" — niemiły zapach i
smak wodociągowej wody i... kolejki
przy studniach.

Ale — nawet najgorszy krakow­
ski malkontent przyzna, że jakość
wody ostatnio znacznie się popra­
wiła. Przyczyny poprawy? Poszu­
kajmy ich u jęHncgo z wielu wino­
wajców — w Zakładach Chemicz­
nych Oświęcim.

KOSZTUJE...NIEUWAGA

TE tak dawno jeszcze niejeden
1 ’

załogi machał lekceważące ręk
— akurat, zaszkodzi komu ta kropla
fen-lu, eo spadnie do wody...

Ale z czasem ten i ów zastanowi!
się — no, rzeczywiście jedna kropla

unstwo. ale kropla do kropli... Mo­
że rzeczywiście krakowianie mają
rarię?

Zaprzestano lekceważącego macha­
nia ręką — zwiększono natomiast u-

wagę przy produkcji. Na pólkoksie.
wewnątrz budynku pojawiły się ta­
blice.: „Pamiętaj! Każda kropla wody
fenolowej, która przedostanie się do
kanału zanieczyszczą wodę w Wi­
śle!"

Inż. Zbigniew Grodnicki mówi:
— Na ogół chloocv pamiętają o

"rzebisach (wzięli sobie do serca sy-
tuaoię krakowian!), a na niepopraw­
nych mamy „lekarstwo": każdy ściek
badany jest w laboratoriach wytwór­
ni co dwie godrźny. Jeśli analiza wy-

w którymś większa ilość fenolu
— łatwo znaleźć przyczynę i... spraw­
cę, który za pieiTwacc może zapłacić
częścią... swojej premii!

1’■
lekceważąco ręką:

Z2MG/L—NA0,1MG/Ł
C TARANIA zalosi nie były odosob-

nione. Dyrekcja Zakładów wyda-
je zarządzenie:

— Bez analizy Kontroli Technicznej
nie wolno wpuszczać ścieków do ka­
nałów (do tej pory wytwórnie prowa­
dziły analizę we własnych laborato­
riach, Kontrola Techniczna pobierała
jedynie próbki z kanału zbiorczego
raz na 8 godzin). Zasuwy spustowe
aparatury — do ostatecznej decyzji
KT — każdorazowo są plombowane.
W ruch idą cysterny — wodę zanie­
czyszczoną fenolem powyżej „normy"
odprowadza się zgodnie z zarządze­
niem KT do dołów ziemnych na ..Ta­
deuszu" (od ulicy „T“ — jak Tade­
usz) — pozostała kanałami do Wisły.
Obecnie zresztą całą wodę, bez wzglę
du na ilość fenolu, wywozi się na

„Tadeusza".
Rezultaty? Zaraz... Czy myślicie. że

łatwo było osiągnąć rezultaty? Trzeba
przecież wziąć pod uwagę wysiłki ro­
botników z wytwórni i mrówczą pracę
Kontroli Technicznej. 170 analiz wody
dziennie! Próbki wody z Wisły na

0kmina14km...próbkiwodyzka­
nału przemysłowego i deszczowego...
próbki wody z poszczególnych oddzia­
łów wytwórni...

Inż. Maria Jarzyńska. kierownik
Kontroji Technicznej wskazuje setki
raportów godzinnych, dziennych, mie­
sięcznych. a mgr Barbara Wiśniak
setki próbek w laboratorium... Za to
rezultaty!

— Słuchajcie! W styczniu i lutym
br. litr wody wiślanej zawierał 2 mg
fenolu (a czasem — bądźmy szczerzy

i więcej), ale już w marcu zawar-

TłZECZ jasna, że wysiłek robotników,
praca Kontroli Technicznej i od­

prowadzenie wody zanieczyszczonej
fenolem do dołów .ziemnych, nie roz­
wiązuje całkowicie problemu. Rozwią-
że go...

— budowa ogólnozakładowej o-

czyszczalni — mówi inż. Jan Kohut
z działu Studiów i Dokumentacji, z

którym przeglądamy plany... Z
dniem 1 kwietnia rozpoczęto budo­
wę pierwszych trzech basenów o łą­
cznej powierzchni 80 ha...
Równocześnie na terenie zakładów

utworzono placówkę badawczą, zaj­
mującą sie oczyszczaniem ścieków.
Równocześnie wyznaczono wysokie
premie za opracowanie najlepszych
metod analitycznych oznaczania śla­
dowych zanieczyszczeń w wodzie.
Równocześnie tematykę oczyszczania
ścieków różnych wytwórni rozdzielo­
no do opracowania instytutom i wyż­
szym uczelniom w Polsce. Poza tym
— planuje sie wyjazd inżynierów-spe-
cjalistów. m. in. inż. Jana Kohuta —

do chemicznych kombinatów i fabryk
w CSR i NRD. czyni sie również sta­
rania o przyjazd eksperta radzieckie­
go i niemieckiego. Efektem tych sta­
rań będzie ostateczna osólnozakladn
wa oczyszczalnia, supernowoczesna w

kpżąym szczególe.
Może nasunąć się tu jedno pytanie:

dilaczego budowę oczyszczalni rozpo­
częto tak późno? Odpowiedź test krót­
ka — polski przemysł fh"mic”ny jest
przemysłem m*ndym, który nie zaw­
sze umie zaradzić wszystkim trudno­
ściom równocześnie. Nr>. z opracowa-
niem projektu było wiele kłonotii (o-
■s+atecznym autorem są Zakłady Che­
miczne Oświęcim) — projekt miał
być bowiem pierwszym i jedynym
tego rodzaju w Polsce!

Ale... sytuację opanowano. Krzy­
wa optymizmu u krakowian now>n-
na zdecydowanie wznieść sie w gó­
rę — w przeciwieństwie do krzywej
fenolu w wiślanej wodzie! (mar)
P. S,
A jeśli chodzi o innych winowajców,
których wspominaliśmy na początkuo

naszego renortażu?
Możecie być sncikoini — i tam sy­

tuacja uległa poprawie,. Padania wo­
dy u ujścia Przemszy do Wisły — -wy­
kazały w porównaniu z ubiegłymi
miesiącami znaczny spadek zawartości
fenolu.

SFINKS « ’»L:« ThLI

I!

GRA BYŁA BARDZO
SKOMPLIKOWANA

Hitler, rzecz prośta. nie miał jednak
nigdy złudzeń, co do gospodarczego i woj­
skowego potencjału swego polskiego so­
jusznika. Ogląda! się też za sprzymie­
rzeńcem znacznie bardziej odpowiadają­
cym potrzebom tak poważnego przedsię­
wzięcia, jak wyprawa na wschód Miał na

myśli przede wszystkim Anglię- I okres
lat 1933 — 1939 upływa mu na próbach ko
kietowania rządów brytyjskich, dogada­
nia się w sprawie krucjaty antyradziec­
kiej i wspólnego podziału świata Gra by­
ła jednak bardzo skomplikowana, oby­
dwaj kontrahenci mieli swe własne plany
imperialistyczne, z których nie chcieli zre

zygnować, próbowali się nawzajem prze­
chytrzyć i w końcu nic z tego wszystkie­
go ni® wyszło. Ale rozgrywka dyploma­
tyczna trwała cale lata. Polska była tylko
małym pionkiem na szachownicy tej wiel
kiej Sry; Ot. dogodny obiekt przetargów,
manewrów i szantażów międzynarodo­
wych. Tę samą zresztą rolę odegrać miała
w polityce brytyiskiej, w związku z tzw.

gwarancją z roku 1939. Inicjator tej gwa-

(9)

rancji, Chamberlain, wystawił ją od razu

na licytację w poufnych rokowaniach z

hitlerowcami, oferując porzucenie Polski
w zamian za ugodę z „Trzecią Rzeszą". I w

tym wypadku Beck pomagał wciągać Pol­
skę w pułapkę.

Zanim to jednak nastąpiło, przez pięć
z górą lat, Beck wraz z sanacyjnymi współ
władcami Polski, jest powolnym narzę­
dziem polityki hitlerowskiej. Nie kto inny
przecież, jak entuzjasta tej polityki, reak­
cyjny publicysta Cat-Mackiewicz, ukuje
dlań przydomek „instrumentu Berlina".
Tę rolę starał się Beck wypełnić do koń­
ca- Że w końcu hitlerowcy postanowili zu­
żyty instrument wyrzucić na śmietnik —

to inna sprawa. Ale nie
Iowo wypadków. -

uprzedzajmy chwi

III.

13 maja 1935 roku, w

zamachu majowego,
Śmierć jego uwalnia Becka od kurateli.

Emancypuje się. Staje jako samodzielny za­
paśnik w ringu międzyklikowych rozgry­
wek, szarpiących nieustannie „obóz Mar­
szałka", Walki wewnętrzne koterii, klik,

dziewiątą rocznicę
umiera Piłsudski.

stycznego" płace tylko robotników
rolnych obniżone zostały o połowę.

Cl „LUDZIE, ZBĘDNI", którym n,e
ludzki system gospodarki odebrał

prawo do życia, nie miel; w warun­
kach Polski przedwrześniowej możli­
wości wyjścia ze swojej tragicznej sy->
tuacji.

Charakterystyczne są wyniki ba­
dań przeprowadzonych w roku 1939
przez Instytut Puławski w kilku
wsiach województwa rzeszowskiego.
Oto na przeszło 2 tys. biedoty tych
wsi opuściło swoje rodziny zaled­
wie 172 osoby. Większość tych ludzi
zmuszona była wyemigrować z kra­
ju, zostawiając żony i dzieci ńa pa­
stwę głodu i wyzysku, a tylko 1
(jedna!) osoba znalazła zatrudnienie
w przemyśle.
Czyta się dzisiaj te dane jak jakąś

złą bajkę. A była to przecież rzeczy­
wistość. pełna niewymownego tragiz­
mu. Rzeczywistość znaczona olbrzy­
mią śmiertelnością ludności, niedoroz­
wojem dzieci, niemożliwością kształ­
cenia sie dzieci biedoty, znaczona łza­
mi nieludzko wyzyskiwanych. Była to

rzeczywistość znaczona również bun1”
tern w umysłach i sercach maą^ludo-
wych.

Jak zły koszmarny sen minęły cza­
sy ucisku wraz z objęciem władzy
przez lud pracujący.
W GOSPODARCE socjalistycznej

znaleźli chłopi dobre warunki
pracy, serdeczną opiekę władzy ludo­
wej. coraz lepsze warunki socjalne,
opiekę zdrowotną, wczasy itd.

Dzieci chłopskie przestały przypi e­
ra: głodem, żony chłopskie nie gło­
duj? już i nie będą gło-tować nigdy,
młodzieży chłopskiej otwarto szeroko
podwoje szkół, gimnazjów i uczelni,
otwarto szeroko możliwości pracy i
awansu społecznego Przeorowadzona
ostatnio statystyka wykazuje, że chło­
pi dodatkowo zatrudnieni np. w bu­
downictwie przekazują swoim rodzi­
nom gospodarującym na wsi ogółem
1 miliard 600 milionów zł miesięcznia,
z dodatkowych prac w PGR — prze­
szło 274 miliony zl miesięcznie, z

dodatkowych prac w lasach państwo­
wych — ponad 236 milionów zl. itd.

*

Obraz przedstawiony przez przed­
wojennego pamiętnikarza należy do
zlej bezpowrotnej przeszłości.

się całkiem
zimno, choć

mnie tłucze, chor pisać
słowa mo.ie wydają mi się takie mar­
ne: kto wie i kto zda.ie sobie sprawę
z tego, co się dzieje z ludnością wsi
polskiej? Panuje tam gruźlica roz­
pościerająca skrzydła, niby potworny
wampir, który wpatrzony jest w ci­
szę cmentarną polskiej wsi. Przypo­
minam sobie zimę roku 1931. Przy
drodze stoi chata, przed nią kałuża
gnojówki na wnół zamarzniętej. Na
dworze świeci słońce. W chacie ciem­
no. Maleńkie szybki w oknach pokry­
te soplami lodu. W izbie siedzi ko
bieta oparta o tylną ścianę komina w

kuchni. Widocznie zabrakło nawet

opału, nawet kilku drewek. by ogień
wzniecić. W izbie cicho Nie widać
an' śladu gotowanego posiłku lub ja­
kichkolwiek przygotowań do przerze­
dzenia najnędzniejszej strawy. Kobie­
ta karmi dziecko piersią, a. raczei ja­
kimś żółtawym werkiem ze skóry
ludzkiej. Dziecko jest sine i oczka ma

zamknięte. Gheha śni. Kobita mówi
iókńś niewyraźnie, że ją głowa boli
że ją mdli, że ją ,.żga“...

Patrzac ha ten mroźne spokój i ci­
sze. pytam się, kiedy jadła. Kobiela
bełkoce coś niewyraźnie. że stare po­
szedł w pole odkopać ziemniaków.
Nie pytam sie już o to, czyje to ziem­
niaki. co mnie to eb-hndzi. Najpraw-

, donodobniej poszedł kraść...
Powiało na mnie taką ciszą

jętnością, ż« zdawało mi sie.
sten, na starym, zapomnianym
tarzu. Zima Gdzie okiem t
mróz i śnieg. Mróz i śnieg w izbach
chłopskich. Mróz i śnieg w naszych
sercach, które togo nie czują'i nie
pojmują tej nędzy...

— tak pisała przed wojną w „Pa­
miętnikach Lekarzy" iedna z lekarek,
dając tvnowv obraz sytuacji, milionów
wezutech z ziemi, wyzyskiwanych
chłopów.
Ma WSI przedwojennej dusiło sie

1 ’

ponad 3 milionów tzw. przez bur-

żuazyjnych ekonomistów ..ludzi zbęd­
nych". ludzi głodnych, bez pracv. bez
środków do żvcia. Byli to przede
wszystkim ludzie młodzi, w okres‘e
największej zdolności do pracy, w o-

kresie zakładania własnej rodziny. Lu
dziom tym sanacja nie potrafiła dać
orscy, ani na wsi, ani w mieście.
Przemysł chvlił się ku upadkowi, bu­
downictwo nie rozwijało się prawie
zupełnie.

Na istnieniu bezrobocia na wsi zale­
żało fabrykantom, obszarnikom i ku­
łactwu. Głodni, pozbawieni środków
do życia ludzie byli dla nich źródłem
taniej siły roboczej, a zarazem oddzia
lywaii na robotników zatrudnionych.

Robotnicy bowiem, zdając sob’e
sprawę z ogromnego bezrobocia, wie­
dzieli, że kapitalista może każdej
chwili zwolnić ich z pracy i znajdzie
pod dostatkiem nowych robotników.
Kapitaliści wykorzystywali ten fakt
dla stałego powiększania wyzysku i
ucisku klasy robotniczej, dla stałego
obniżania płac Tak np. w okresie od
1928 r. do 1938 r. wg danych przed­
wojennych „Małego Rocznika Stały

tt

i obn­
iż je-

i rmen

sieęnar

w/
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Nowe książki
TV AKŁADEM Spółdzielni Wydawni

’

czej „Książka i Wiedza" ukaza­
ły się:

Z. RASTAWICKI — „Droga otwar­
ta" Cena 0.65 zł.

MAO TSE-TUNG — „Zagadnienia
strategii wojny rewolucyjnej w Chi­
nach" Cena 2.40 zł.

„Przodujący chłopi radzą ńad
zwiększeniem bazy paszowej" — frag
menty dyskusji z narady paszowej
zorganizowanej przez redakcję „Gro­
mady — Rolnika Polskiego", Cena
1.40 zł.

JÓZEF ZAWADZKI — „O przed­
miocie ekonomii politycznej i o cha­
rakterze praw ekonomicznych", —

Cena 3.— zl.
„Zagadnienia ekonomii rolnej" —

prace Instytutu Ekonomiki Rolnej
Nr 3—4. — Cena 12.— zł.

1. ALEKSANDRÓW — „Sojusz Ro­
botniczo-chłopski potężną silą w wal­
ce o komunizm" — Cena 0.60 zł.

W. ZIM1N — „Oddziałowa organi­
zacja partyjna". — Cena 1.— zł.

O. B. LEPIESZYNSKA — „Twór­
cze znaczenie prac Marksa, Engelsa,
Lenina, Stalina dla rozwoju nauk

Gzy zbierasz znaczki?
* W Bułgarii w związku z 30 rocz

nicą śmierci Lenina wydrukowano 1
znaczki. Na iednyrn z nich widzimy
mauzoleum Lenina

brunatnego.

w Moskwie.
* Poczta

Chinach
wych wydala se

rię znaczków z

podobiznami wiel
kich ludzi. Na
jednym z nieb
znajduje się por
tret Kopernika i
napis w języku
chińskim: „Pol­
ski astronom M.
Kopernik". Zna­
czek jest koloru

w

Ludo-

GDY SEKCJE BHP TYLKO
ROZLEPIAJĄ PLAKATY

TVA ŚCIANACH rozlepiono plakaty
1 ’ i hasła na temat, bezpieczeństwa
i higieny pracy. Kolorowe napisy
przyciągają wzrok przechodzących.

W Zakładach Naprawy Taboru Ko­
lejowego w Nowym Sączu pracują
również kobiety. Idąc rano do pracy,
podziwiają piękne makiety BHP.

Przed pracą trzeba się przebrać,
włożyć ubranie ochronne. Ale gdzie
zmienić garderobę? To pozostawione
jest sprytowi robotnic. A więc upa­
trują sobie kąciki, w których doko­
nują toalety: wdziewają fartuchy czy
kombinezony robocze. Najczęściej
czynią to w ...zakładowej ubikacji.

Proceder taki odbywa się dwa ra­
zy w ciągu dnia, gdyż po zajęciach
trzeba się znowu przebrać.

*

Hachlewskiemu zs

Budowy Pieców
w Krakowie (ul.
wpadł do oka odia-

kliczek, mafii, były tu zawsze na porządku
dziennym. Kopanie dołków, bramę się za

łby, wygryzanie ze stanowisk, „wyciskanie"
niewygodnych konkurentów należało do re­
gularnych zajęć sanacyjnego dygnitariatn.
Teraz, gdy umarł Piłsudski, walka rozsza­
lała na dobre: o spadek po „wodzu", o

pierwszeństwo, o władzę, o tytuł prawowi­
tego następcy... Wprawdzie zaraz po po­
grzebie podzielono się jakoś spadkiem
i funkcjami, a między konkurentami zapa­
nowała pozorna zgoda, jednakże pod po­
wierzchnią wciąż wrzało.

Po pewnym czasie można się już było
z grubsza zorientować w układzie sił, sku­
pia tących się wokół dwóch biegunów pęk­
niętego „obozu". Po jednej stronie znalazł
się GISZ*) — to jest Śmigły ze swą kliką
generalską, wspieraną przez spory odłam

„grupy pułkowników" i coraz żwawiej do

sanacji przemykające grupy oenerowskie,
po drugiej ZAMEK — gdzie rej wodził
Mościcki z resztą pułkowników i mafią
„naprawiacką".

PRZYGOTOWANIA DO
„NOCY ŚW. BARTŁOMIEJA**

Jednym z najbardziej dramatycznych mo­
mentów tej walki były przygotowania do
tzw. „Nocy świętego Bartłomieja". Co za-

palczywsze żywioły obozu GISZowskiego,
wpatrzone w hitlerowskie wzory, zaprag­
nęły powtórzyć w Polsce słynną masakrę,
podczas której Hitler rozprawił się z Roeh-
mem, a przy sposobności wysiał na tamten
świat całą masę niewygodnych sobie ludzi.
Za zgodą i wiedzą Śmigłego sporządzono
już nawet listy proskrypcyjne i wyznaczo-

*) Generalny Inspektorat Sil Zbrojnych,

no termin uderzenia... Ostatecznie jednak \
poniechano tej. krwawej rozprawy. Przygo-

'

towana : ,

doszła do wiadomości przeciwników, którzy
zdołali podjąć w porę kontrakcję. Ale

chwilowy kompromis nie oznacza! bynaj­
mniej sielanki. Walka toczyła się nadal.

Beck przez czas dłuższy lawirował zręcz­
nie między obu ośrodkami. Nie był ani za

GISZem, ani za Zamkiem. Od czasu do
czasu rzucał swój autorytet to na jedną
szalę, to na drugą, umiejętnie wygrywając
koniunkturę. Miał swe własne, nie byle ja­
kie atuty, wśród nich rzecz niebagatelną —

w jego ręku koncentrowały się kontakty
z hitlerowcami. Mógł się zawsze i nie bez

racji powołać na to, że jemu przekazał Pił­
sudski kierownictwo polityki zagranicznej
i że na niego Hitler przeniósł to zaufanie,
którym niegdyś darzył zmarłego dyktatora.
Na "łaskach Fuehrera zależało, zaś jednak
obu klikom. Za żadne skarby nie chciajy
się narazić Berlinowi. Pozycja Becka była
więc mocna i w GISZu i na Zamku.

Aliści na przełomie lat 1938—9 sytuacja
zaczęła ulegać pewnym zmianom. Nastąpi­
ło znowu gwałtowne zaostrzenie się walk J

w łonie obozu rządzącego. Zbliżał się mo- ć

ment, który w kalendarzu rozgrywek mię- l

dzyklikowych odgrywał rolę kluczową. W f
roku 1940 kończyła się bowiem prezydenc- J
ka kadencja Mościckiego. Tej okazji Smi- \

gły nie zamierzał przepuścić. Postanowi? i
sięgnąć po prezydenturę, aby skupić w 1

swych rękach całokształt władzy wojsko-S
wej i cywilnej. Ale Mościcki wcale nie
miał zamiaru z góry kapitulować i równiej
energicznie sposobił się do walki. Miał i on J
swoje atuty, f

ano tej. krwawej rozprawy, rrzygo- \
zbyt po amatorsku, zbyt wcześnie J

— z-> rćł t-ioT/oniiuni L-ńw IrtArtorw

\

OKARZOWI
Zjednoczenia

Przemysłowych
Grzegórzecka 32)

• mek żelazny. Ponieważ bez skutku
szukano strażnika, noszącego przy so­
bie kluczyk od podręcznej apteczki,
„pierwszej pomocy" dokonał kolega,
dłubiąc w oku cierpiącego, zapałką.

Na drugi dzień Hachlew-ski
mógł pracować z

oka.
A stało się tak

ka-klucznika nikt
znaleźć, a jedyny
lony odpowiednio) sanitariusz zakła­
dowy wyjechał w tym dniu służbowo.

*■
Czy w obu wymienionych zakła­

dach nie ma sekcji bezpieczeństwa 1
higieny pracy? Jest: przecież to ta

sekcja rozlepiła barwne
sła z napisami: „Dbaj o

gienę pracy".
To samo dzieje się

nowosądeckich, podobne zaniedbania
istnieją w zakładzie krakowskim.

Czy BHP ograniczać się ma wyłącz­
nie do propagandy, z pominięciem
strony organizacyjnej BHP.

Co robi sekcja BHP w ZNTK w No
wym Sączu, jakimi wynikami pracy
może się poszczycić Rada Kobieca,
skoro dopuszczono do pozostawienia
bez opieki pracujące tam kobiety?

Te dwa przykłady są niezbitym do­
wodem, że wymienione sekcje BHP
przechodzą do porządku dziennego
nad sprawami, których załatwienie
jest ich obowiązkiem.

(Korespondenci — T. Sobiś i Pel)

nie
powodu obolałego

dlatego, że stra żni­
nie mógł na czas

(zresztą niewyszko-

plakaty i ha-
czystość i hi-

w zakładach

SŁUŻBA ZDROWIA NA PODHALU

Podczas narady pracowników służ­
by zdrowia z Zakopanego i Nowego
Targu, podsumowano osiągnięcia i
omówiono braki w pracy za ostatni
okres. Ożywiona dyskusja po refera­
tach wykazała, że na terenie zacofa­
nego do niedawna Podhala uzyskano
bardzo poważne rezultaty, rozbudo­
wując sieć ośrodków zdrowia, izb po­
rodowych, szpitali, stacji sanitarno-
epidemiologicznych, aptek, punktów
aptecznych itd.

Narada wskazała również braki, m.

in. słabą jeszcze opiekę nad matką
i dzieckiem oraz niedostateczne szko­
lenie młodych kadr dla służby zdro-
wia. (b.m.)



ECHO KRAKOWSKfE

Traktor wam »nawahł«?

Zaraz go zreperuie

Kacicach

Maszyno-
osiągnęia

Oto traktorzysta POM w

Stanisław Niedbach. przygotowuje się
do wyjazdu w pole.

Wieś krakowska

służyła stałą radą i

#>><<«><»*

W Zaborowskim Domu Kultury stoi

Kliniki
udziela

że podczas najgoręt-
polu (akcja siewna!)
przykrą niespodzian-
się. Do porządku do-

dwa jacliowcy z

Na wieś wyjeżdżają stale ekipy le­
karskie. Na zdjęciu ekipa III

Chorób Wewnętrznych AM

pomocy mieszkańcom wsi.

Mechanizacja rolnictwa. Spółdziel
cy i indywidualnie gospodarujący
chłopi korzystają z wydatnej pomo­
cy maszyn przy pracach w polu. Ilość

Państwowych Ośrodków

wych w woj. ktakowskim

już liczbę 17 placówek.

Spółdzielczość produkcyjna. Zasad niczą przemianę w ekonomicznej sy­
tuacji wsi wprowadziła spółdzielczość produkcyjna. Spółdzielcy zyskali,
prócz mechanizacji ciężkich prac w polu, lepsze warunki życia.

W tej chwili na wsi krakowskiej posiadamy 183 spółdzielnie produk­
cyjne i 2z6 komitetów założycielskich. Przed dwoma laty kolektywów rol­
niczych było tylko 52.

Na zdjęciu członek spółdzielni produkcyjnej „Nadwiślanka" w Smilo-
wicach — Wincenty Zakrzewski ładuje na wóz produkty rolne, otrzyma­
ne za przepracowane dniówki.

Oświata. Dziesiątki nowych szkół i przedszkoli powstają na wsi krakow­
skiej. Zlikwidowano analfabetyzm ia ko zjawisko masowe i zapewniono
wszystkim dzieciom wiejskim korzystanie z bezpłatnej nauki oraz szeroki
dos'ęp do szkół średnich i wyższych. Na zdjęciu przedszkole w spoldziel-
ni produkcyjnej Smiłowicc (pow. Miech

Do na/lepiej pracujących ekip łącz­
ności miasta ze wsią należy ekipa
Fabryki Wyrobów Blaszanych w

Krakowie, która objęta szejostwo
nad POM w Kacicach.

Ekipa pomogła POM-owcom w zor

ganizowaniu warsztatu pracy, do­
konała wielu remontów, a podczas
akcji siewnej
pomocą

Bywa i tak,
szej pracy w

„Ursus” zrobi
kę i... zepsuje
prowadza go raz

ekipy FWB.
Na zdjęciu (pierwszym) kierownik

ekipy — inż. Jan Kruczak oraz Ta­
deusz Gil, Mastalerz i Zabielewicz
podczas remontu „Ursusa". Jeszcze
moment i... „Ursus" ruszy w pole...

Dobrze pracuje się na wyremon­
towanej tokarce — mówi pomo-
wiec Świerk, a do niedawna tokar­
ka była nieczynna. Kapitalny jej re­
mont miał kosztować 18.000 zł. —

Nie kosztował ani grosza, ponieważ
przeprowadziła go ekipa FWB, i to...

w przeciągu 2 tygodni.

Kultura. Chłopi korzystają z kin wiejskich i nowocześnie urządzonych
- świetlic. Stałych kin wiejskich jest 73. 1 maja br. otwarte zostaną nowe

( kina w Zabierzowie, Tyńcu (pow Kra ków), Siedlcu (pow. Bochnia), Przy-
-szowej (pow. Nowy Sącz) i Ślemieniu (pow. Żywiec). Zycie kulturalne wsi

koncentruje się w wiejskich domach kultury. Posiadamy ponadto 60 wzo­
rowych świetlic gminnych i ponad 100 gromadzkich. Na zdjęciu — wnę­
trze wzorowej świetlicy w Prandocinie oraz zespól z Bukowiny Tatrzań­
skiej.

Służba zdrowia. Rośnie stale sieć
ośrodków zdrowia, przychodni i iz.b

porodowych. Każdy mieszkaniec wsi

krakowskiej ma zapewnioną opiekę
lekarską. Na zdjęciu jedna z nowo­
czesnych przychodni lekarskich

pow. Oświęcim.

„Wiernym" towarzyszem ekipy
był Zdzisław Bicz, kierowca „Star
20", który wielokrotnie przewoził ją
z Krakowa do Kacie. Przewoził rów
nież maszyny wypożyczone POM w

Kacicach przez FWB, a poza tym —

o ile wymagała tego sytuacja — po­
magał w pracy ekipie, np. przy ni­
welowaniu terenu przed warsztata-

(Foto W. Pawłowski)

Budownictwo wiejskie. Dzięki wy datnemu powiększeniu przez państwo
kredytów na budownictwo, na wsi krakowskiej powstaje coraz więcej
nowoczesnych budynków gospodarczych i mieszkalnych.

Na zdjęciach — nowy spichlerz or az obora typowa spółdzielni produk­
cyjnej w Prandocinie (pow. Miechów)

1 zakopconych lamp naftowych
które są już tylko wspomnieniem

długich wieczorom, gdy wieś nie była zelektryfikowana

Elektryfikacja. Z budową wielkich elektrowni wzrasta ilość zelektryfi­
kowanych gromad. Światło elektrycz ne dotarło m. in. do Zalipia (pow.
Dąbrową Tarnowska). Słynące z za milowań plastycznych gospodynie

Komunikacja. Stale polepszają się
warunki komunikacji na wsi krakow
skiej. Wzrosła długość linii kolejo­
wych, uruchomiono nowe linie auto­
busowe. Na zdjęciu budowa nowej
linii kolejowej Kielce — Żabno, któ­
ra połączy woj. kieleckie z woj. kra­
kowskim.

Wesołe „Echo“
aktualności

— Ach, panie, ja tak strasznie ko­
cham moją narzeczoną!...

— Czyja ta śliczna łapka, czyja?...
— Co to za bzdury? Znów tu w

niedzielę podsłuchiwałeś, co ludzie
gadają!

'7 ACZĘLO się jeszcze w styczniu.
'J Zima srożyla się na dobre, gdy
do Zaborowa, niewielkiej wsi leżącej
na północnym krańcu pow. brzeskie­
go, zajechały pierwsze samochody
Krakowskiego Przedsiębiorstwa Elek­
tryfikacji Rolnictwa, wiozące mate­
riały na budowę.

24-osobową ekipę elektryfikacyjną
przyjęto tu z otwartymi rękami. Szyb
ko znalazły się kwatery a i chętnych
do pomocy przy rozwózce slupów i
kopaniu dołów nie zabrakło. Mimo to
kierownik budowy Franciszek Skocz
miał niełatwe zadanie do wykonania.
Zakończenie robót przewidziane było
na koniec kwietnia. Nie dało się, nie­
stety, przewidzieć, że zima będzie dlu
ga i ciężka, a wiosna kapryśna i rów­
nież nie poskąpi przykrych niespo­
dzianek.

— Przeklinaliśmy pogodę — mówi
kierownik budowy — ale pracy nie
przerwaliśmy ani na jeden dzień. W
końcu marca cala załoga podjęła zo­
bowiązanie 1-majowe: „Oddać robotę
przed terminem“. Już 13 kwietnia ply
nie do Krakowa meldunek: „Zaborów
świeci".

— Deptali nam po prostu po pię­
tach — mówi dalej kierownik. — Kie
dy przyszło do podłączania poszcze­
gólnych domów do sieci, zniecierpli­
wienie było tak ogromne, że każdy
chcial być pierwszy. Nic dziwnego: w

Zaborowie są ludzie, którzy po raz

pierwszy w życiu własnymi oczami
oglądali światło żarówki.

U SPÓŁDZIELCÓW
D RZEWODNICZĄCEGO spółdzielni
1 produkcyjnej gromady Zaborów,
Pawia Bartyzla, zasłajemy przy pra­
cy w oborze.

— Przywieźliśmy właśnie wapno. Za
raz będziemy je gasić, a w nocy bie­
limy. Mamy światło, widno jak w

dzień, można robić — mówi z nieukry
waną radością. — Tylko z krowami
kłopot, bo jak światło zobaczą, to i w

nocy by jadły. A wiecie — dodaje
przewodniczący — że za przedtermi­
nową elektryfikację, gromady zobo­
wiązały się zakończyć wysadkę ziem­
niaków na 5 maja.

W DOMU KULTURY
7 ABOROWSK1 Dom Kultury wy-

gląda na zewnątrz imponująco. Du
ży jednopiętrowy budynek, w środku
sala teatralna ze sceną, biblioteka,
świetlica, wita nas odgłosami skocz­
nego oberka i raźnym przytupywa- 1

niem nóg. — Mamy właśnie próbę —>

informuje kierownik placówki Jan
Szpara.

W czytelni na oknie stoi 7 zakopco­
nych lamp naftowych. „Emerytowane'’
towarzyszki długich zimowych wieczo
rów.

— Pracę rozkręciliśmy teraz na ca-

lego — opowiada J. Szpara. — Przy­
gotowujemy imprezy na 1 Maja i 10-
lecie Polski Ludowej. Jutro dziecię­
cy zespół taneczny jedzie na elimina-;
cje powiatowe do Brzeska, Na 1 Ma-j
ja znów występy w Radłowie, razem

z własną kapelą ludową. Przewidzia-,
ny również wyjazd do sąsiedniej spół­
dzielni produkcyjnej Kwikowa ze

„Sprawą rodzinną". W Zaborowie już
graliśmy przy nabitej sali. Ciężko
nam było bez światła. A już specjal­
nych talentów wymagało zorganizo­
wanie przedstawienia przy lampach.
Teraz to co innego. Tu kierownik
Szpara przekręcił kontakt. Błysnęło
równocześnie kilkanaście świateł na,
widowni i scenie.

1-majowa gazetka ścienna „Echo Za
borowskie" poświęcona jest głównie
sprawom elektryfikacji. Od góry rysu
nek: slupy, przewody wysokiego i ni­
skiego napięcia, transformatory. No­
we dodatki do Zaborowskiego krajo­
brazu. Obok zobowiązania spółdziel­
ców i kola ZMP, poniżej wiersz:
„13.IV zabłysło po raz pierwszy świa­
tło elektryczne w Zaborowie" — za­
czynający się, od słów:
Synku, nie marszcz tak bardzo czoła
Już nie trzeba, popatrz u sufitu j
Wisi żarówka, jak śnieg biała... «

„WYPRACOWANIE O ELEKTRYCE*'

T ESTEM właśnie w izbie Włady­
sława Kukiełki. Uradowana gospo

dyni myśli już o elektrycznym żelaz­
ku.

— Bo kontakty nam też założyli —

mówi. — I radio by się przydało. Na
razie cieszymy się tym co mamy. Wie­
czorem poszyć można, dzieci lekcje
odrabiają. Bogusia! — zwraca się do
córki — pokaż no swoje wypracowa­
nie o elektryce!

A sąsiadka, która przysłuchuje się
naszej rozmowie, wtrąca sama: —-

Dawniej jak tylko ciemno się zrobi­
ło, to spać. A teraz inne życie. A jak
nam kiedyś na 5 minut wyłączyli
światło i trzeba było znów stare ka­
ganki zawiesić, tośmy już nic nie wi­
dzieli. Jak to się szybko człowiek do
lepszego przyzwyczai!

Wanda Szyszkowska
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Sobota

Święto Pracy
FOM woj. krakowskiej

ECIIO KRAKOWSKIE Str. T

Q>mri)zisfNA^^
Rosół z makaronem.

Sztuka mięsa zapiekana, ziemniaki,
aos chrzanowy.

Jabłka w cieście naleśnikowym.
Przepis na mięso: Wyjąć mięso z

rosołu, pokroić w plastry, ułożyć na

półmisku blaszanym, zalać sosem

chrzanowym. Sos musi być gęsty, aby
ni° spłynął z mięsa. Po wierzchu
skropić mięso masłem, posypać tartą
bułeczką i zapiec w piecyku.

Przepis na jabłka: Duże jabłka ob
rać. pokroić w plastry, wyjąć środk-
i maczać w cieście — trochę gęstszym
niż na naleśniki. Smażyć na margary­
nie. posypać cukrem - „pudrem". Po­
dać gorące.

nie zabraknie części do maszyn
gdyż regenerować je

w nowym dziale metalizacji
natryskowe; jaki uruchamia
w Czynie pierwszomajowym

będzie KPZB

7 ARZĄD Klubu Techniki i Racjonalizacji Krakowskiego Przemysło-
Z-J wego Zjednoczenia Budowlanego, podjął — dla uczczenia święta

1-majowcgo — zobowiązanie uruchomienia sposobem gospodarczym no­
wego działu metalizacji natryskowej dla regeneracji zużytych części ma­
szyn.

.

COCimiE KIEDY

S/lUnilicttmJ

ZAKURZONY TEMAT

tj EN temat jest tak stary, iż chy-
ba gruba Warstwa kurzu go po­

kryła, jak ulice krakowskie. AWłaś­
nie: ulice Od kil­
ku zaledwie dni,
deszcz przestał pa
dać i już■za każ­
dym samochodem
unoszą, się tumany
białego pyłu.

Pytamy- więc:
—. Czy MPO

przygotowało odpo
wtednią ilość becz­
kowozów? Czt; do­
zorcy otrzymali wę
ze gumowe do po­
lewania ulic, ewen­
tualnie odpowied-

nie konwie?

Jeżeli nie,
ku temu najwyższy, (ol)

przypominamy, iż czas

NIC SIĘ NIE ZMIENIŁO

7 AK było przed świętami,
•* jest i teraz.

Klienci w

pach z - artykułami
mydlarskimi pyta-

tak

Czy jest pa-

skle-

A personel stale
odpowiada:

— Nie ma!

Kiedy wreszcie dystrybutorzy do­
starczą nam pastę do podłóg?!

(ol)

KROWODRZA ZNOWU
- PIERWSZA «

/ ODOBNIE jak i w latach ubie-
'

glyc.h, mieszkańcy ul Krowo­
derskiej pierwsi

Krowo-
w naszym mieście

przystąpili do za
ktadania zieleń­
ców miedzy jezd­
nią a chodnikiem
Po spulchnieniu
ziemi i estetucż-
nym ogrodzeniu
trawników, znsie-
ją kwiaty, które
ozdobią „ich" uli­

cę.
młodzież nie zadepty-Oby tylko

wala zieleńców, tak to często noto­
waliśmy w latach ubiegłych, (bc)

W »Tosce«
usłyszymij 3 i 4 bm.

solistów Opery
Poznańskiej

Przedstawienia operowe „Tosci"
Pucciniego cieszą się ogromnym po­
wodzeniem. W dniach 3 i 4 maja,
usłyszymy w rolach głównych arty­
stów Opery Poznańskiej: Antoninę
Kawecką (sopran) i Józefa Prządę
(tenor).

W programie majowym, przewidzia
na jest również „Madame Butter-
fly" Pucciniego. Opera ta wystawio­
na zostanie w dniach 17, 18, 24. 25
i 31 maja oraz 1 czerwca. W rolach
czołowych wystąpią również solisci

innych oper.

psei wszo m a iowym
KkE wykonało
plan kiuieinia

przed terminem
Załoga Krakowskiego Zjednocze­

nia Elektromontażowego zameldowa­
ła o wykonaniu w 107 proc, planu
produkcyjnego miesiąca kwietnia już
w dniu 28

Poważny
uzyskała,
wszystkich jednostek oraz realizacji
zobowiązań podjętych dla uczczenia

Święta Klasy Robotniczej, 1 Maja.
(cz)

kwietnia. -

ten sukces załoga KZE

dzięki rytmicznej pracy

Młodzież szkolna
zasadziła

22 tys. i rzewni
na Bielanai h

Około 22 tysięcy drzewek wyro­
sło ostatnio na Bielanach. Jest to za-

słpga młodzieży krakowskich szkół.

Chłopcy i dziewczęta szkól zawodo­
wych przepracowali około 2.000 go-

przy zalesianiu ' nieużvtków.
280 chłopców i dziewcząt pomagało

poza tym ■przy porządkowaniu
Wolskiego, oczyszczając ponad
sześć, lasu, polan, chodników,
święcili tej pracy 840 godzin.

Kierownict za szkól licealnych i za­
wodowych powinny zorganizować jak
najszerzej pomoc młodzieży w dal­
szym zales!aniu nieużytków. ~"

szenia do prac zalesieniowych
ży kierować do Zarządu Lasu-
skiego. (w)

Lasu
35m

Po-

Zgło-
nale-
Wol-

r^J.TO, có. na' ten temat, mówi dyrek- .

tor KPZB, Zygmunt Olszański’
— Dział metalizacji natryskowej zo

stanie utworzony przy warsztacie re­
montowym bazy sprzętu Krakowskie­
go Przemysłowego Zjednoczenia Bu­
dowlanego, już w dniu 15 maja br.
Będzie to pionierski wyczyn w woj.
krakowskim, pozwalający regenero­
wać takie części maszyn, jak tłoki,
wały korbowe, sworznie itp.

Krakowskie Przemysłowe Zjedno­
czenie Budowlane ód dłuższego czasu

odczuwa brak części zamiennych do
środkow transportowych i maszyn
budowlanych. Olbrzymie zapotrzebo­
wania części dla Zjednoczenia Eudo-
wlanego nie mogą być w całości re­
alizowane. gdyż zakłady wytwórcze
nie nadążają z produkcją. Brak wy­
starczającej ilości nowych części sa­
mochodowych wstrzymuje wykonanie
planu napraw, co w konsekwencji ob­
niża ilość samochodów i maszyn bu­
dowlanych. zdolnych do eksploatacji.

Jeszcze ęorzej przedstawia się spra
wa z częściami zamiennymi dla ma­
szyn nietypowych: zupełny brak tych
części ...na rvnku wstrzymuje wyko­
nanie remontu.

M-talizaeja natryskowa, mimo
Wysokich swych walorów, nie zna­
lazła dotychczas w kraju tak szero­
kiego zostosowanią, jak np. w

Związku Radzieckim. Jeszcze wielu
kierowników ośrodków maszyno­
wych czy transportowych nie może
zrozumieć, że zużyty tłok z silnika
samochodowego, dz'ęki metalizacji
natryskowych, nie idzie na złom,
lecz no regeneracji nadaje się znów
do użycia.

Oto kilka przykładów olbrzymich
korzyści, jakie przynosi metal zacja
natryskowa. W jednym tylko roku
i na jednym stanowisku, w Z viiz-
ku Radzi ck!m zregenerowano sy­
stemem metalizacji natryskowej
55.009 sztuk części samcęho'Iow' r'1
o wadze 685.5 tony, które poprzednio
oddawano na złom. Zaoszczędzono
w ten sposób 58 ton metali, 161 ton

koksu, 51 ton ropy. 181.000 kilowato-
godzin, co dało w gotówce
rubli. Wiele jeszcze innych przykła­
dów świadczy o ogromnym pożyt­
ku tego systemu. Na przykład dane
zakładu remontowego turbin wska­
zują, że regeneracja łopatek obu wir
ników przy r-peraeji turb’n ’edne,j
z elektrowni krajowych trwała za­
ledwie jeden tydzień, podczas gdy

wymiana takich łopatek, związana
z zupełnym demontażem, trwałaby
około 6 miesięcy.
W zorganizowaniu działu metaliza­

cji natryskowej przy KPZB pomoc
zaofiarował znany nowator śląski,
Mieczysław Gintel.

Oszczędności, jakie przyniesie ten
dział, jeszcze w 1954 r. wyniosą oko­
ło 100.000 złotych.

Krakowskie Przemysłowe Zjedno­
czenie BudoU-lane postanowiło nawią
zać ścisłe kontakty z Państwowymi
Ośrodkami Maszynowymi w. Gdowie,
Brzęczowicach i w Myślenicach, dla
których dokonywać będzie regenera­
cji części do maszyn rolniczych.

Zjednoczenie Budowlane wzywa po
zostale zjednoczenia budowlane w

Krakowie do podjęcia podobnej ini­
cjatywy.

(Na podstawie korespondencji lgną- I
cego Solzmana. opracował bc.).

'

Słowackiego — godz. 19.15 „Śluby
panieńskie".

Stary (duża sala) godz. 19.15 .,Mie­
szkanie 3“. (małą sala) godz. 19.30
„Takie czasy".

Poezji — godz. 19.15 „Sen nocy let­
niej".

Młodego Widza — godz. 19
przeszkód".,

Groteska — w objeździe.
Nurt — nieczynny.
Satyryków — nieczynny.
Kolejarza — w objeździe.

Uciecha
17.30 i 20.

„Tor

„Celuloza" godz. 15,

LUDZIE,
którymi chlubi się Kraków

POSEŁ PROF. DR INŻ. WITOLD
BIERNAWSKI zainicjował i zorgani­
zował współpracę naukowców z. zało­
gami zakładów produkcyjnych. Prof.
W. Biernawski utrzymuje ścisłe kon­
takty z radzieckimi naukowcami, dzię­
ki czemu może popularyzować w

Polsce zdobycia techniki radzieckiej.
LUDWIK SOLSKI iest me tylko

najstarszym aktorem świata, lecz :

najmłodszym... doktorem Krakowa.
Miesiąc temu bowiem otrzymał tytuł
doktora honoris causa Wszechnicy
Jagiellońskiej.

. FRANCISZEK KLAJA z Krakow­
skich Zakł. Wytw. Materiałów Elek­
trotechnicznych, to znany inicjator
hasła „Oszczędzajmy i polepszajmy ja
kość produkcji przez cały cykl pro­
dukcyjny". Rzucone hasło podjęło już
wiele zakładów pracy w całej Polsce,
uzyskując oszczędności surowca,
zmniejszenie odpadków i polepszenie
jakości produkcji.

HALINA CZERNY-STEFAŃSKA —

to prawdziwy ambasador sztuki pol­
skiej za granicą. Znakomita pianistka
koncertowała już w 17 krajach.

(Dokończenie ze str. 3)

Ogólnopolska

konferencja PAN
i Zakł. Geografii
Fizycznej

odbyła się
w Krakowie

Ostatnio odbyła sie w Krakowie
ogólnopolska konferencja, poświęco­
na omówieniu mapy morfologicznej
i hydrograficznej Polski.

W zjeździe, zorganizowanym przez
Komitet Geograficzny PAN 1 Zakład
Geografii Fizycznej w Krakowie,
wzięli udział pracownicy naukowi

wszystkich polskich ośrodków ge­
ografii fizycznej oraz przedstawicie­
le blisko 30 instytucji, współpracu­
jących z geografami.

Otwierając zjazd, prof. M. Klima­
szewski omówił przebieg dotychcza­
sowych prac nad mapami i ■podkre­
ślił ścisłe powiązanie prac badaw­
czych geografów z życiem gospodar­
czym.

O wynikach prac itad mapami w

swoich ośrodkach mówili: prof. Kon.
dracki i mgr Więckowska (Warsza­
wa). prof. Galon i prof. Majdanow-
ski (Toruń), prof. Dylik i prof. Piet­
kiewicz (Łódź), prof. Klimaszewski
(Kraków), dr Maruszczak i dr Wilga t

(Lublin).

dzieło
PUSTE KIOSKI

— Nie podoba mi się taka gospodar­
ka: niemal co krok spotyka się nie­
czynny kiosk, który tylko zabiera
miejsce na chodniku. Ot np. pusty
kiosk stoi na Rynku Dębnickim, dru­
gi na Placu Na Stawach... Czy otrzy­
maliście odpowiedź na Wasze notat­
kiwnr78i46„Echa"wtejspra­
wie?"

-— PPK „Ruch" powiadomiło redak­
cję. że kiosk na Rynku Dębnickim zo­
stał otwarty w kwietniu, zgodnie z

planem uruchomienia. Również po 2
miesiącach „odpoczynku" (z powodu
braku komisanta), kiosk Na Stawach
jest już czynny. (916. 310).

OPIEKA ZDROWOTNA

W tym roku, przy Krakowskich Za­
kładach Sodowych planowana jest
budowa gmachu administracyjnego.
W nowym budynku 9 sal będzie prze­
znaczonych na poradnię przyzakłado­
wą, bo jak dotąd w ambulatorium
jest stanowczo za ciasno. Pisaliśmy o

tym w „Echu" w nrze 293.
*

Opieka lekarska nie zawsze i nie
wszędzie działa sprawnie.' Np. w Żyw­
cu przychodnia dentystyczna jest
czynna tylko od 1 do 7 każdego mie­
siąca. Jeżeli kogoś zaboli ząb np.
8, to musi cierpieć jeszcze trzy ty­
godnie. Tak jednak było, bo obecnie
— na skutek interwencji „Echa" (nr
28) — Wydział Zdrowia skierował do
przychodni dodatkowo lekarza den­
tystę. (884. 885)

TABELA WYBRANYCH
na kupony premiowe 9 K.L.P

27. IV. 1954 r.

MUCHOŁAPKI PRZYGOTOWANO

Centralny Zarząd HAGD pomyślał
już o ..pożywce" dla much i przygo­
tował 720 tys. sztuk muchołapek. Bę-
lą one rozprowadzone pomiędzy po­
szczególne placówki już w kwietniu.

(903)

dnia

Wygrana 80.000 zł.
Nr 96085

Wygrane po 40.000
Nr 3540 115929

Wygrane po 24.00n
Nr 96640 108597

Wygrane po 16.000
Nr 86807 93(176 106791- 108129

Wygrane po 8.000 d. Pad!v
Nr 48797 78876 105612 117491

padła na Nr

zl.

Ł

padly

padly

tl. padly

na

na

na

na

Nr

Nr

Nr

Nr

Wygrane po 4.000 zł. padly
rN 29498 36239 39353 45541
68501 94953 111335 114351
118611

Wygrane po 2.000 zł. podły
Nr 683 4738 9356
17021
42691
59729
70737
104195 112067

na Nr
55699

115197

23646
43463
60578
72261

28470
44539
85432

76589

Winda — „Celulozą" godz.
18 i 20.30. - -

Apollo — „Nauczyciel tańca" (ćż. I)
godz. 16, 18 i 20. "Ąj

Warszawa — „Palomą" godŁ 15.45
18 i 20.15.

Sztuka — „Cesarski mekarz" <cł I

1 II) godz. 16.30 i 19.30 . ■
Wolność — „Czarodziej Glinka"

godz. 15.45, 18 i 20.15.

Młoda Gwardia — „Nierozłączni
przyjaciele", godz 15.30 . 17.30 ■i (19.30 .

Chemik — „Na ukraińskiej estra­
dzie" godz 15, 17 i 19.

Gwardia — „Śmiali ludzie" ęodz
15.30, 17.30 i 19.30.

Związkowiec — „Przygoda ną ^Ma­
riensztacie" godz. 16.30. :

WWTWVl|

D/iałacze

angielskiego
ruchu pokoju
zwiedzili

Kraków i Nową Hutą
PRZEBYWAJĄCA obecnie w Pol­

sce delegacja działaczy angielskie
go ruchu pokoju zwiedziła Kraków.

W czasie pobytu w Krakowie goście
angielscy zwiedzili szereg zabytków
historycznych oraz spotkali się z mło­
dzieżą Uniwersytetu Jagiellońskiego—
jednej z najstarszych wyższych uczel
ni w Polsce i w Europie.

Delegacja udała się następnie do
miasta Nowa Huta i Kombinatu Me­
talurgicznego im. Lenina.

Goście udali się również do Oświę­
cimia. Podczas zwiedzania b. hitlerow
skiego obozu śmierci szczególnie głę­
bokie wrażenie wywarły na działa­
czach angielskiego ruchu obrońców
pokoju pamiątki przechowywane w

Muzeum martyrologii więźniów.

KROMKA
KRAKOWA

JAN WIKTOR jest autorem 20 po­
wieści. opowiadań 1 nowel. Wiele u-

tworów tego zasłużonego pisarza prze
tłumaczono na języki: włoski, nie­
miecki. czeski i słowacki.

HELENA NAWALANY — sprzedaw
czyni w sklepie tekstylnym MHD nr

16 — otrzymała niedawno odznakę
„Przodownika Pracy". Jest ona nie
tylko wzorową sprzedawczynią, lecz
i troskliwą matką 6-letniego Ędźia.

INZ. JERZY SCHMIDTGAL walczy
o lepszą wodę dla Krakowa, kierując
robotami przy budowie nowych wo­
dociągów na rzece Rudawie. Konty­
nuuję on również roboty w Nowej
Hucie przy budowie portu.

HENRYK PECIWA. frezer Fabryki
Maszyn Odlewniczych, „żyje" już w

1962 roku. Nie wierzycie? Oto wy­
jaśnienie: Henryk Peciwa 17 kwiet­
nia br. wykonał już zadania drugiej
6-lat.ki. Osiąga on przeciętnie 305 pro­
cent normy. Zobowiązał się do końca
Płanu 6-letniego wykonać zadania
3-ej Sześciolatki.

TADEUSZ KOCHAŃSKI już od 35
lat obsługuje bez wypadku aparat
projekcyjny w kinie „Wanda". Gdy­
by skleić taśmy filmów, które Ko­
chański pokazywał wid/om. można by
nimi owinąć ze trzy razy kulę ziem­
ską.

STEFANIA MOTAŁ — kierownicz­
ka szkoły nr 27 — wychowała już
trzy pokolenia. W.ciągu 41 lat pracy
zawodowej uczyła — w pierwszych
dziesięciu latach — na żywiecczyź­
nie. a następnie w Krakowie.

PROF. JAN SWIDERSKI, prorek­
tor Akademii Sztuk Plastycznych, w

ostatnich 9 latach pokazywał swe

dzieła malarskie na przeszło 40 wy­
stawach.

TADEUSZ KRZEMIŃSKI, dyrektor
Państwowej Filharmonii, jest jed­
nym z jej pierwszych założycieli w
roku 1945. Od chwili objęcia przez
mego stanowiska dyrektora Filhar­
monii. tj. od sierpnia 1951 roku, wy­
konano 613 koncertów, na których by
lo obecnych 588.735 słuchaczy.

Dom Plastyków — wystawa pejza­
żu.

'

Nowy gmach Muzeum Narodowego
(al 3 go Maja) — wvs>awa „Oto Am"
rvka" — inwar*» citziennię w- g->1Z
12 — 20. i wvia’kiem pontedżdąłkńw.

Muzeum Lenina (ul. Zygm. ‘Augu­
sta 2. wejście H ui. Topoliwej 5).

Czynne codziennie z wy.ią'k'em po­
niedziałków 'wi g"dz. 10 do IŁ

Muzeum Etnugrafiezne (plac Wolni-
ca) „Sztuka u stroju ludowym".

Wystawa w dmnu Szofayskfch (pk
Szczepański).

Muzeum Archeologiczne przy PAN
ul Św. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Muzeum Historyczne tntąśta Kra­
kowa, ul. św. Jana I2.

Pałac Sztuki — „Wystawa portre­
tu polskieg

Ciesząca sie olbrzymim płodze­
niem. wystawa ..Oto Ameryka", btwar
ta w gmachu Muzeum Narodowego,
w dniu 1 bm. czynna będzie od godz
12 do 20. W dniu 2 bm. będziemy ją
mogli zwiedzać w godz. 10 — 18; czy­
li tak, jak w każdą niedzielę i świę-

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogutuwie Ratunkowe — ul. Siem1«
ralzkiegit I Telebuit 222-22 . 591-1* I
211-12 ulziela pomocy we wat»

nagłych wypalkach ( na«lv<’h »<-h«"»
rżeniach oraz w przypa ikach. p„ł<>żm-
czvch.

Ambulatorium Pogotowia czynne
leci cala 4<4e.

DYŻUR POŁOŻNICZY
Klinika Położnicza AM.

DYŻUR CHIRURGICZNY

Oddział Chirurg. Szpit. Narutowi­
cza.

Uż nasz^-m

oRourym.

DYŻURY APTEK
Floriańska 15. Stradom 2, pl. Boh.

Getta 18, Łobzowska 20. Retoryka I,
Bronowice Wyspiańskiego 4, Konop­
nickiej 3.

4, Konop-

QOO
A5

LEPIEJ ZAOPATRZONY

Niewiele było pożytku ze sklepu
spożywczego na odcinku 0-9 walcowni
w Nowej Hucie. Sklep by! otwierany

często zamyka-
Obecnie, stara-

sklep działa
są dobrze zao-

późno i w ciągu dnia
ny. („Echo", 3.4 br.).
niem zarządu OZR,
sprawnie i robotnicy
patrzeni. (838)

Dział społeczno-oświatowy Muzeum
Narodowego w Krakowie nawiązuje
coraz ściślejszy kontakt z zakładami
pracy. I tak pracownicy tego działu
Muzeum rozpoczęli współpracę z Za­
kładami Budowy Maszyn i Aparatu­
ry im. Szadkowskiego. Wygłaszają w

zakładzie odczyty dla robotników z

zakresu architektury, rzeźby i malar­
stwa. Omawiają również poszczegól­
ne epoki i style, aby zapoznać zało­
gę Zakładów z najważniejszymi za­
gadnieniami z zakresu sztuki.

*

Przedsiębiorstwo Podróży i Tury­
styki „Orbis" zawiadamia, że w

dniach od 10 maja do 10 czerwca br.
organizuje 5-dniowe wycieczki mor­
skie statkiem m/s . „Batory",

Zgłoszenia przyjmuje i informacji
udzielą PPiT „Orbis", ul. Sw. Jana 2.

*

Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej zawiadamia, że administra­
torzy (właściciele, posiadacze) bu­
dynków obowiązani są na podsta­
wie uchwały nr 574 Rady Ministrów
z dnia 1.8.1953 r. oraz instrukcji Mi­
nistra Gospodarki Komunalnej z dnia
10.9 .1953 r„ przedłożyć karty ewi­

dencyjne poszczególnych mieszkań do
aktualizacji, w ramach planowej
kwartalnej kontroli, w Wydziale
Kwaterunkowym Prezydium MRN,
pl. ww . Świętych 6, w godzinach 9
— 14. według terminarza, podanego
w obwieszczeniu Prez. MRN z dnia
13.4.1954 r.

Nie dotyczy to administratorów^
którzy byli wzywani i w okresie od
1.3. br. do chwili obecnej, przedłożyli
karty ewidencyjne. Administratorzy
ci obowiązani są przedłożyć karty
ewidencyjne do planowej aktualizacji
kwartalnej dopiero w następnym
kwartale br.. w terminie wyznaczo­
nym im przy ostatniej aktualizacji
kart.

WOLELIBY BAR MLECZNY

otwarto „Bar“,Ostatnio w Sierszy
w którym sprzedaje się wódkę („E>
cho“, nr 63). Prez. PRN wyjaśnia, że
bar otwarła GS we własnym lokalu
po biurach i nie można było założyć
tam innej placówki. Prawdę mówiąc,
mieszkańcy Sierszy nie są zadowole­
ni z baru wódczanego; wóleliby
mleczny. (894)

UPORZĄDKOWAĆ PLACYK
POD WAWELEM

bar

po-

SOBOTA — 1 MAJA
»'• r

5.50 Międzynarodówka i pozdrowie­
nia 1-majowe. 6 .00 Muz. 6.30 Progr.
dnia. 6.35 Muz. 7 .00 Stan pog. i dzień.
7.10 Muz. 7.50 Kalend, rad. 8 .00 Pieśni

pokoju. 8 .15 Akt. aud. 1-majowa. 8.30

Wspomnienia 1-majowe. 9.00 Konc.

muz. poi. 9 .20 Pieśń o ziemi naszej
9.50 Trans, z uroczystości I-majo-
wych. 13.00 Muz. lud. różnych par.
13.35 Konc. rozr. 14.2Q Konc. sol.’poi.
14.45 „Dla każdego coś miłego'1*, 15.50

„Karabiny matki Carrar" —- ’wi“ B.

Brechta. 16.40 Konc. estradowy, 17.20
Konc. ork. PR pod dyr. S. Rachania.
18.00 Na radiowej estradzie, 19:00
Muz. tan. 19.20 Zapraszamy na 1-

majową zabawę. 20.00 Stan pog. 4

dzień. 20.30 Konc. chopin. w wvK

Haliny Czerny-Stefańskiej. 21 .00 Kon­
cert piosenek 1-majowych różnych na

rodów. 21.30 „Przy sobocie po robo­
cie". 23.00 Ost. wiad. 23.05 Muz. \

„Często mówimy o utrzymaniu pz
rządku i upiększeniu otoczenia Wa­
welu. Otóż na rogu ul. Stradom i Ber
nardyńskiej je<st placyk. Dawniej był
on otoczony obramowaniem kamien­
nym, które usunięto, celem odsłonię­
cia fasady kościoła. Potem założono
tam zieleniec i placyk wyglądał czy­
sto i przyjemnie. Obecnie zaś plac
zamienił się w śmietnisko, przez któ­
re przechodnie skracają sobie drogę.

Taki „zabytek" u stóp Wawelu bar­
dzo razi nas oraz gości naszego mia­
sta. W okresie oczyszczania placów i
ulic oraz zakładania zieleńców, nale­
żałoby i ten placyk uporządkować, po
sadzić na nim krzewy i kwiaty, aby

J—* wyglądał w sąsiedztwie

NIERUCHOMA WINDA

Kłopoty domowe w budynku przy
pl. Matejki 5 nie zmniejszają się, po­
nieważ w dalszym ciągu hydrofor jest
zepsuty 1 w dalszym ciągu lokatorzy
wyższych pięter pragną wody. Na
skutek notatki „Echa" z dn. 3.11. br.
Oddział Drogowy PKP przystąpi! do
naprawy pompy do hydroforu. Po za­
kończeniu naprawy, problem wody w

domu przy ul. Matejki 5 będzie roz­
wiązany.

Oddział Elektrotechniczny czyni po­
szukiwania za częściami do zepsutej
windy. Z chwilą ich otrzymania, win­
da ruszy.

Oby tylko „jooszukiwania" i „na­
prawa" nie trwały zbyt długo! (96)

godnie
węlu“.

Stała

Wa-

Czytelniczka A. N . (859)

Redaguje: Kolegium.
Redakcja: Kraków. Wiślna 2. II p,

Biuro Ogłoszeń: Kraków, Rynek
Główny 46. tel.' 553 40.

Administracja: RSW „Prasa" uU

Wiślna 2. Iii p„ tel. 538-63.

Telefony: redaktor naczelny I sekre­
tariat 246 78. dział miejski 546 34,
dział terenowy 219 48 t łączności a

Czytelnikami 542 53 (w g. 10-17), dział

sportowy. Piłkarz — Wielopole 1
IV p„ tel. 543 58.

żarn. 870

na Nr
16775
42574
54682
69863

13811
35348
46171
66279

79775 94362 101779

16296
39005
48201
67500

PACHNIE WIOSNĄ..

W realności przy Al. Mickiewicza 61
przez kilka miesięcy nie były wywo­
żone śmieci. Widok stert popiołu, wła
śnie teraz, gdy wszędzie pachnie wio­
sną i zielenią, bardzo razi mieszkań­
ców, toteż KB w imieniu lokatorów
prosi MPO o uprzątnięcie śmieci z

podwórka. (973) 5-B-14120
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fijAo SPORTOWE
Gorący dzień w Bristolu

Austriacy, Węgrzy
Rumuni i Francuzi

na Wyścig Pokoju
ŚRODĘ w południe — jak już donosiliśmy wczoraj — przybyły do

’' Warszawy kolarskie zespoły Węgier. Austrii i Rumunii. Wieczo­
rem tego dnia zjawili się także kolarze Francji. Wszystkie zespoły przy­
były w doskonałych humorach po dobrze przebytej podróży. Pierwszych
witaliśmy Węgrów. Dobrze zbudowani, wysocy i bardzo mocno opaleni,
wzbudzali powszechną uwagę śniadą cerą i zręcznością ruchów. Niedys­
kretnie zajrzeliśmy z dziennikarską
„Cycles Tuerel“, Zuerich.

— Wzrostem i,., urodą wyróżnia się
młody kolarz Viszt — powiedziała
bardzo sympatyczna tłumaczka wę­
gierska. Ma lat 22. doskonałe wa­
runki na rasowego kolarza i. jak zresz

tą cała węgierska drużyna — 5 .000 km
w nogach, gdyż właśnie taką drogę
przejechali Węgrzy przed wyścigiem
na treningach i w czasie eliminacji.
Kpiarz ten jest cichą nadzieją roda­
ków. Wśród wszystkich kolarzy wę­
gierskich jest bezkonkurencyjny.

Wystarczy powiedzieć, że dystans
160 km przejechał w większości tra­
sy Samotnie ze średnią, szybkością 45
km na godzinę! Szczególnie niebez­
pieczny jest Viszt w końcówce, dzię­
ki swej wielkiej szybkości i umiejęt­
nym zrywom. Najmłodszy z tego ze­
społu jest 19 letni Gyeze Torok. któ­
ry zapowiada się również na dosko­
nałego kolarza.

A oto dalsi reprezentanci Węgier:
Pal Kucsera. lat 32 z zawodu tokarz

ciekawością na markę ich rowerów:

i zasłużony przodownik pracy — o-

trzymał bowiem już dwukrotnie tytuł
Stachanowca. Lajos Szabo. lat 23 star
towal w Wyścigu Pokoju dwukrotnie
w r. 1952 i 1953. Marton Bencze. lat
21, mechanik i 'mre Ripp. lat 30, me-

chanik samochodowy warsztatów Re­
dakcji „Szabad Nep". Z wyjątkiem
Kucsery i Szabo wszyscy kolarze star

tują po
ścigu.

raz pierwszy w wielkim wy-

STARZY ZNAJOMI

składzie Rumunów widzimy
doświadczonych, znanych już

Jako numer

dfutsch

* W dniu jutrzejszym tj. 2 maja o

godz. 9 rano nastąpi start do moto­
cyklowego wyścigu terenowego, któ­
rego trasa prowadzi przez Błonia,
mostem na Ruda wie. ul. Emaus,
Przegoń. Królowej Jadwigi, Spadzistą
pod Kopiec Kościuszki a następnie
ul. Malczewskiego na Błonia.

* W dniu dzisiejszym , o godz. 16

rozegrane zostanie spotkanie piłkar­
skie pomiędzy krakowską Gwardią a

reprezentacją krakowskiej klasy A.
na boisku Gwardii przy ul.' Miechow­
skiej. Wstęp bezpłatny.

* Na Zalewie Bagry w Prokoci­
miu odbędzie się w nadchodzącą
niedzielę, dnia 2 maja br. o godz. 9
otwarcie sezonu żeglarskiego. Prze­
widuje się rozegranie okręgowych re­
gat żeglarskich ZS Kolejarz.

W
kilku
nam dobrze kolarzy,
pierwszy jedzie niezmordowany Ma
rin Niculescu. Liczy on już 31 lat.
W roku bieżącym startował w wy­
ścigu „Dookoła Egiptu" zajmując
dobrą lokatę. U nas w kraju od­
niósł dużjfc sukces w r. 1949 w wy­
ścigu „Dookoła Polski", w którym
zajął drugie miejsce. Dalszy skład
Rumunów przedstawia się następu­
jąco: Constantin Dumitrescu. lat
19. Jon Hora, lat 20. Constantin San
dru lat 26 Jon Constantinescu lat
25. Nicolas Vasilescu lat 24.

W drużynie au­
striackiej widzimy
słynnego kolarza
Franza Deutscha.
którego dotychcza
sowę dwa starty
w Wyścigu Poko­

ju zakończyły
się pełnymi sukce­
sami. W r. 1952 za

jął on w ogólnej
klasyfikacji siód­
me miejsce, a w

roku ub. był szó­
sty. Dalsi zawodni
cy austriaccy na­
zywają się: Franz
Becksteiner. lat 23.

Johann Diermeier. Herbert Getaltner
lat 22. Ferdinand Reisinger lat 22 i
Józef Andre lat 19.

Po próbnej jeździe treningowej no­
woprzybyli kolarze udali się wraz z

zawodnikami innych zespołów do Tea
tru Polskiego, gdzie chyba pierwszy
raz w jego dziejach miał miejsce ta­
ki „bigos" artystyczny. Na deskach
bowiem Teatru widzieliśmy występy
od repertuaru operowego w wykona­
niu artystów Opery Warszawskiej

M’ckiewiczówny. Drewniakówny i
Nowosada, poprzez lekkie piosenki
Fogga, skoczne foxtrotty orkiestry Ja
na Cajmera i balet zespołu „Malw"
aż do występów cyrkowych —

na wrotkach i rowerach oraz

magicznych iluzjonisty Nemo.
Zaledwie kolarze zjedli obiad

co wypoczęli, czekała ich już
uroczystość. Był nią bankiet :. „

nizowany przez Prez. Stoi. Rady Nar.
w salach Teatru Narodowego, (jl)

PREZENTUJEMY FRANCUZÓW

„Jedynakami" samolotowymi czwart­
kowego dnia była drużyna Francji.
Przylecieli oni w godzinach popołud­
niowych samolotem „Lotu" z Berlina.

— Podróż Paryż — Berlin była bar
dzo przyjemna — mówi kierownik
drużyny E. Gibert, który jest również
delegatem M. Z. Kol. Również dalsza
część lotu na trasie Berlin — War­
szawa nie należała do przykrych. Dru
żyna nasza zniosła ją bardzo dobrze
czego dowodem są świetne humory i
takie samo samopoczucie.

Zespół, któremu przewodzę, skła­
da się z następujących kolarzy: bra
"i Rolanda i Marcela Dauguillau-
me. Sylwestra Zosi. F. Picot. P.
Gouyard i J. Mcudec. Oprócz za­
wodników przyjechali trenerzy R.
Paris. M. Heckel i mechanik J. Ca-
tudal.
Nasi kolarze należą do reprezenta­

cji kategorii ..niezależna".
Najciekawszą figurą wśród nich

jest 25-letni Zosi, który dopiero 5 mie
sięcy temu powrócił do Francji. U-
przednio byl on przez 5 lat w Amery
kach Południowej. Centralnej i Pół­
nocnej. Startując tam Zosi zajął
czwarte i szóste miejsce w biegu do­
okoła Meksyku (2600 km), a poza tym
był trzeci w wyścigu kanadyjskim
Quebec — Montreal. Podczas jego o-

statnich startów w Europie w r. 1949
na mistrzostwach świata w Kopenha­
dze Zosi uplasował się na ósmym
miejscu. Jest on paryżaninem 1 na­
leży do tamtejszego klubu „Jeunes-
se Pop. Sportive“.

Bretończykami są
guillaume. 25-letni
Roland. W Tour de
torów urządzonym przez pismo „Rou-
te et Piste" — Roland zajął szóste
miejsce, a Marcel ósme. Najlepszy
z nich jest trzeci brat Jean, który je­
dnak nie może w chwili obecnej star
tować. gdyż odbywa służbę wojsko­
wą.

Trzecim Bretończykiem w druży­
nie jest Picot. Ma on 23 lata, wygrał
w roku bieżącym 13 prowincjonal­
nych wyścigów Czwarty Bretończyk
— to 23-letni MeudeC. W roku bieżą­
cym wygrał on dwa poważniejsze wy
ścigi i nie startował zbyt często, gdyż
właśnie kończył służbę wojskową.

Szóstym i ostatnim kolarzem w dru
żyme Francji jest 26-letn* Gouvnrd.

Karol Hig

jazdy
sztuk

Iinie
nowa

zorga-

obaj bracia Dau-
Marcel i 28-ietni
France dla arna

DRUŻYNA ZSRR

(Rys. J Zebrowski)MATWIEJEWVLEW(

Dziś i jutro
odbędą się

zabawy ludowe
Miejski Komitet Obchodu 1 Maja

-rzygotował dla krakowian. wiele a-

trakcyjnych rozrywek.
1takwdniu1majaodgodz.16

do 23 na Błoniach odbędzie się za­
bawa ludowa.

O godz. 19.30 na placu Bohaterów
Getta i Hanki Sawickiej będą wy­
świetlane filmy.

O godz. 20 na Błoniach nastąpi efek
towny pokaz ogni sztucznych.

W godzinach od 16 do 23 odbędą
się występy artystyczne i zabawy lu­
dowe w parkach: Krakowskim i Pod­
górskim.

Na stadionie Unii w Borku Fałęc-
kim, w Stali w Płaszowie i w No­
wej Hucie w mieście oraz na Cent­
ralnym Placu Wypoczynkowym w go­
dzinach od 16 do 20 w parku dr Jcr-
dana zorganizowana zostanie zabawa
dla dzieci.

2 maja godz. 15 odbędzie się wiel­
ki koncert orkiestry Polskiego Radia
i WDK.

W godz. od 16 do 19 na placu Szcze­
pańskim wystąpią zespoły artystycz­
ne związków zawodowych.

Imprezy 1-majowe zakończy w tym
dniu zabawa ludowa na placu św.
Ducha początek o godz. 19.

KARNECI

<
WIECH

Żeby chociaż »szóstka«
M O to iw taki sposób zapychamy■L' jutro do Czeskiej Pragi przez
Berlin na rowerach To znaczy nie

wszyscy zapychamy, tylko nasze cy­
kliści, ale przejmafem sie wszyscy jak
byśmy sami mieli pedały przyduszać
Ja na przykład od tygodnia po no­
cach nie sypiam z tych nerw choler­
nych, a jak nawet zdrzymne się na

chwile, to przez sen podobno nogami
ruszam i krzyczę: „gazu! gazu" Gie-
nia z łóżka mnie wygnała, bo kordle
przez ten

cam.

Sypiam
Przez to

wciąż myje, które tyż miejsce uda
nam się odzyskać. Marze, żeby cho­
ciaż szóste tak jak w zeszłem roku
Ale przypuszczam, że wątpię, bo na­
rodowości się do nasz najechało jesz­
cze więcej jak wtenczas / to same

największe rowerowe kozaki z całego
świata się zlecieli

Zał mni.e naszych chłopaków, cięż­
ką będą mieli robotę, a niezależnie

wyścig pokoju ciągle odrzu-

teraz w kuchni pod stołem,
sie tak męczę, ie stale t

@ Pamiątkowe pocztówki wędrują w świat
Na czym polega sztuka?
Butelka wody sodowej na trzech

2

i

ET? HALLU hotelu „Bristol" du-
’’

żym powodzeniem cieszy się
kiosk pocztowy Dwie urzędniczki
sprzedają znaczki pocztowe, karty z

widokami Warszawy i stemplują prze
sylki specjalnym okolicznościowym
datownikiem

— Ile dziś zostało sprzedanych
znaczków9 — pytamy.

— Tysiąc dziewięćset siedemdzie­
siąt osiem! Największy popyt mają
pocztówki z widokiem Warszawy, z

fotografią pałacu Wilanowskiego o-

raz Parku Kultury na Bielanach
— Która ekipa najwięcej korzysta
waszych usług?
— Rekord bija u nas kolarze NRD

Czechosłowacji
*

CODSŁUCHALISMY następującą
* rozmówkę, która toczyła się po­

między przewodniczącym Sekcji Ko

larsktej GKKF Cieślakiem a tymże
panem Fosterem

— Ja osobiście typuję drużynę an­
gielską na jedno z czołowych miejsc
— powiedział Cieślak — bo wasi ko
larze mają bardzo dobrą taktykę

— A na r-zym ona polega w wa­
szym pojęciu? — spytał się Anglik

— Kolarze angielscy nigdy bezna­
dziejnie nie gonią czołówki, zwraca­
jąc uwagę na zespołową jazdę Nie
trwonią niepotrzebnie sił i zawsze

kręcą według własnego precyzyjne­
go planu

— O, jeżeli tak dobrze znacie na­
szą mocną stronę, to macie więc ula

twione zadanie. Sztuka jednak pole­
ga na tym, aby tę wiadomość potralić
właściwie wykorzystać. A my nie ma

my mc przeciwko temu.

Masażysta drużyny fińskiej Paavo
Makeltn był sędzią kolarskim na O-

hmpiadzie zarówno w konkurencjach
szosowych, jak i torowych, ale waż­
niejsze jest to, że przez 15 lat praco­
wał, jako mechanik maszyn drukar­
skich.

Możecie sobie wyobrazić z jakim
zainteresowaniem oglądał oh piękne
nowoczesne maszyny drukarskie w

Domu Słowa Polskiego, gdzie druży­
na Finlandii buła goszczona przez
załogę zakładów

*

pROS7.Ę. panią o jedną butelkę wo

*- du sodowej na trzech!
— Poproszę jedno ciastko, ale mo­

że pani przekrot je na dwie części,
żebym mógł podzielić się z kolegą

Takie zamówienia słyszy się w ma

leńkim barze kawowym, który znaj­
duje sic obok wejścia do hotelu ..Bri­
stol" Bar ma całą ścianę szklaną
przez którą widać dokładnie co się
dzieje przed hotelem Mali kibice —

spryciarze wnadli na taki pomysł,
aby tu założyć swoja bazę wypado­
wą po autografy A. że brakuje im
często pieniędzy na większe zamówię
nie, wobec tego muszą zadowolić się
jedną butelką wody sodowej na

trzech Czego sie nie robi, aby zdo­
być autograf! (Cis)

— Ten półgłówek gotów nas naprawdę wystrzelać — po­
myślał Piotr.

Już od dłuższej chwili zbaczał z kursu w stronę Dąbia. Fli­
sak to zauważył; zaiskrzyły mu się oczy. Z początku myślał,
że Piotr nie może się zdecydować na żaden opór. Nie chciał
w to uwierzvć. Teraz doszedł do wniosku, że pierwszy pilot
bynajmniej nie ma zamiaru się poddać.

Znów spotkał jego spojrzenie. Piotr zmrużył oko i wskazał
mu wzrokiem busolę. Pędziałka z literą N dawno minęła
strzałkę kursową i wolno obracała się nadal, wskazując już
330°. W ten sposób nie tylko nie oddalali się od lotniska, ale
nawet zbliżyli się nieco; na lewo widać było węzeł kolejowy
w Dąbiu.

Flisak przejrzał zamiar swego
szerny luk, aby za kilka minut
6tartu.

Lecz Surowiec zorientował się
kazanym przez niego kierunku.

— Steruj na północ, Maresz — zawołał. —

wię ci! — krzyknął histerycznie. — Na północ, ty diable! Na...
— Trzymać się, chłopcy! -- zawołał Piotr.
Maszyna zatoczyła się gwałtownie w lewo i przez skrzydło

zwaliła»się niemal pionowo w dół. Jednocześnie huknął strzał
Flisak poczuł,' że coś uderzyło go w ramię, Cygan chwyci! się
obu r.ęłtami za oparcia foteli pilotów, Elmer — za krawędź
stołu. Lolo zaś, który z przerażenia nacisną! spust pistoletu,

kapitana: Piotr zataczał ob-
znaleźć się nad miejscem

również, że nie lecą w na-

Na północ, mó-

w razie zajęcia bliższego miejsca od
końca, pyskowania będzie do wielki
anielki Tak jak w zeszłem roku mu-

sieli się przykrości nasłuchać, cho­
ciaż starali sie mocno.

Z siedemnastego miejsca w pierw­
szych dniach wskoczuli koniec koń­
ców na szóste Po mojemu jak mc

byliby wygrali jako pierwsze cykliści
cały wyścig, tylko że trasa za krót­
ka Jeszcze pięć, sześć etapów — co

dzień o jedno miejsce się przesuwać,
i wygrana w kieszeni Ale i tak me

możem narzekać, szóstka na tyle nu­
merów także samo piechotą me cho­
dzi i niejedna narodowość na parę
metry w gore by skikala z radości,
a u nasz się grymasiło i z odętą gię-
bą chodziło

A najwięcef zawsze pyskują takie

faceci, co tylko taksówkamy jeżdżą,
bo my sportowcy marnego słowa na

kolegów nie powiemy
Bo jak na przykład ja pod taką

bielańska górę na rowerze wjede,
to rozumie takiego na przykład Ha-
dasika czy Klabińszczaka. że może
mieć pewne trudności w Karpatach,
czy inszych fam Sudetach między
Berlinem, a Czeską Pragą.

A taki łachmyta bez pojęcia sie
dziwi. Tulko sportowiec sportowca
może jak się należy otaksować,
zwłaszcza pontekąd taki, któren sam

osobiście brał udział w tern wyści­
gu, jak na przykład ja. Co prawda
niechcący, ale zawsze się brało

A detalicznie to było tak Pojecha­
łem dwa lata temu nazad jednej nie­
dzieli do wuja do Błonia na wesele.
Ubrany jak lalka, w świątecznem gar
niturze Zapycham sobie wesoło przez
sosze i od razu widzę, że pełno lu­
dzi po obydwóch stronach stoi. Jak
mnie zobaczyli, zaczynają krzyczyć
„niech żyje", „na zdar" i temuż po­
dobnież. Orkiestra podgrywa polecz-
kieiodrazu,niztegonlzowego,
jak mnie któś nie obleje kubłem zim­
nej wody, jak nie poprawi z drugiej
strony taką samą porcją., w jednej
chwili ze starszego drużbego topiel­
ca, co trzy dni w Wiśle leżał, zro­
bili.

Ledwie żem się otrząsnął troszkie
z wody, jak nie dostane po oczach
bukietem kwiatów, wygruziłem się z

maszyny na soszę. Ale złapali mnie
jakieś faceci, podnieśli do góry, „hur­
ra'1 krzyczą i ni z tego ni z owego
„ciach babcie w piach", rzucili mme o

ziemię, bo się pokazało, że zaszła
pomyłka i niechcący wzięli mnie za
tak zwanego ledera wyścigu, bo ko­
szula na mnie od wody, którą któś
chciał mnie ochłodzić, zżółkła A taki
leder ma żółtą koszulkie. Na dobitek
mordę miałem podrapane od kwiato­
wej owacji — w bukiecie musiał być
bukszpan albo jakieś insze nieśmier­
telniki Jak było tak było, dosyć na

tern, że udział wziełem i od tej pory
jestem na konto tego wyścigu duży
fachowiec i mam znajomości między
zawodnikami.

Wczoraj pytałem sie jednego z nich:

jakie macie szanse w tern roku?
— Znawcy dają nam jak w zesz­

łem — szóste miejsce — odpowie­
dział

— Daja? Bierzcie! Z to żywo, żeby
się nie rozmyślili!!

Piotr ściągnął z uszu słuchawki, żeby lepiej słyszeć, co się
dzieje za nim.

— A ty... — zwrócił się do Flisaka, ale nie skończył.
— Podnoszą się! — wołał Cygan. — Nie mają broni... Nie!

Ten drugi ma pistolet!
— Trzymać się! — zawołał Piotr. — Powiedzcie pasażerom

zapną pasy! Jasiek, idź do nich!

wolant, pociągnął ster ku sobie, przymknął gaz.
pochylił się, ziemia najpierw wolno, coraz wolniej
w prawo, a potem nagle śmignęła spod niego jakby

— niech

Skręcił
Samolot

spływała
ją wymiótł jakiś wściekły podmuch i w połowie luku skoczy­
ła wprost przed silniki. Ogon zawinął po niebie przed ogni­
stą twarzą słońca i maszyna zapadła się w otchłań, na któ­
rej dnie pola, drogi, tory kolejowe, domy i lśniąca wstęgaSłOiUi L/O1O zaSj tviUl y ć* jJiZicid/idiiei iictu-ioiic^i op/uoi. jjio iuici Uf j i ~

wyrżnął głową o sufit gondoli i przez* otwarte . drzwi runął wykręciwszy potężnego młyńca stanęły w miejscu.
w ty! do kabiny pasażerskiej, upuściwszy broń. Potoczył się
po podłodze aż do ogona samolotu i zderzył się tam ze swym
ogłupiałym wspólnikiem, któremu spadły okulary.

Obaj chcieli zerwać się na nogi, lecz w tej samej chwili
Piotr podniósł maszynę z bojowego uniku i potężna siła od­
środkowa przygniotła obu napastników do pokładu, a prze­
rażonych pasażerów do siedzeń i oparć.

— Józek, uważaj na nich — powiedział Piotr prędko. —

Gadaj, co robią, żebym wiedział jak manewrować. Włodek!

Halo, Włodek?
— Słucham — odezwał się Elmer.
— Wywołaj teraz Kontrolę. Będziemy lądowali.
— Rozumiem,

meldował Cygan— Leżą krzyżem jeden na drugim
strzygąc uszami.

Elmer powtarzał swoim nosowym, spokojnym głosem tylko
trochę spieszniej «iż zazwyczaj:

— Kontrola! Kontrola! Kontrola!

Przerwał, dostroił odbiornik i —>
— Tak, to my. Zaraz będziemy lądować.
— Wstają! — zawołał Cygan. — Ten ze spluwą lezie tu na

czworakach!
Piotr wyrównał, dodał gazu 1 wyciągnął w górę świecą.

Flisak, który w tej chwili usiłował wstać, zachwiał się i wpadł
na Cygana. Obaj pobiegli w tył po pochyłym pokładzie między
rzędami foteli pasażerskich i zwalili się na Surowca. Jego

kompan zdołał im się usunąć z drogi, ale teraz zjeżdża! ku
nim na plecach wierzgając nogami. Mimo to, dotąd nie wy­
puścił pistoletu z ręki.

Pasażerowie trzymali się kurczowo poręczy, żaden z nich
nie spad! z fotela. Niektórzy zdołali zapiąć pasy.

Piotr znów wyrówna! i zmniejszy! obroty, a nie słysząc
dalszych meldunków Cygana, rzuci! za siebie szybkie spojrze­
nie. Kłąb czterech ciał wił sie w głębi kabiny pasażerskiej.
Znowu huknął strzał, zapewne chybiony. Nie miał zresztą
czasu zastanawiać się, czy tak było istotnie; na lewo, czte­
rysta metrów pod nim leżało lotnisko. ,

Elmer wychylił się ze swego przedziału.
— Lotnisko wolne! — zawołał.
Piotr już się nie oglądał; nie mając nikogo do pomocy, mu-

siał sam wypuścić podwozie, otworzyć klapy, zmienić skok

śmigieł. Poza tym był za blisko żeby wylądować
wysokości; nie starczyło by mu miejsca.

Położył maszynę w ślizg na prawo, na lewo,
szosą z Dąbia pędzą dwa samochody — jeden z

gi z żołnierzami WOP-u . Ziemia skośnie sunęła pod skrzy­
dło, samolot drgał, na sterach można było wyczuć silną wi­
brację.

— Żeby się tylko to pudło nie rozleciało — pomyślał o sa­
molocie.

Wyrównał nie bez trudu, choć należało wytracić jeszcze
trochę wysokości, jeśli chcia! wylądować pośrodku. Ale drga­
nia kadłuba i sterów były zbyt gwałtowne. Nie mógł zanad­
to ryzykować.

Od chwili gdy ścichły silniki, słychać było wyraźniej od­
głosy szamotania się, okrzyki i przekleństwa dochodzące

strzał, potem drugi.
— Spokojnie: jeszcze

wprost z tej

Zobaczył, że

milicją, dru-

głosy szamotania się, okrzyki i
z kabiny pasażerskiej. Jeszcze jeden

— Jeszcze chwila — myślą! Piotr,
tylko chwila...

Za każdym strzałem robiło mu się
w ryzach. Pamiętał,, że przy starcie

ogonie i chcial jeszcze podciągnąć fletnery. ale w porę uprzy­
tomnił sobie, że teraz czterej ludzie zwalili mu się aż do
drzwi wyjściowych. Uwziął się, że wyląduje gładko, jak zaw­
sze.

gorąco, ale trzymał się
maszyna była lekka w
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Wycieczki
turystyczne

Oddział krakowski PTTK organi­
zuje następujące wycieczki:

Sekcja wodna organizuje w. dniach
1, 2 i 3 maja br. wycieczkę kajako­
wą na trasie Kraków — Szczucin.
Powrót pociągiem ze Szczucina. Zbiór
ka uczestników wycieczki w dniu
1 maja po zakończeniu* pochodu na

przystani Kolejarza. Nociegi pod na­
miotami Oddziału PTTK lub włas­
nymi.

Dla kolarzy sekcja kolarska PTTK

organizuje w dniach 1 i 2 maja br.
wycieczkę na trasie Kraków — Ojców
— Rabsztyn — Trzebinia — Kraków.
W czasie wycieczki uczestnicy zdo­
bywają punkty do Kolarskiej Odzna­
ki Turystycznej (20 pkt.) . Zbiórka
uczestników dnia 1 mają o godz. 7
rano na placu św. Ducha. Uczestnicy
biorą udział w pochodzie l-maiowym
w kolumnie turystycznej PTTK. No­
cleg w Ojcowie.

Turyści piesi pójdą trasą Rudawa
— Nielepice — Mników — Morowi-
ca. Wycieczka ta odbędzie się w dniu
2 maja, a jej organizatorem jest sek­
cja nizinna Oddziału PTTK w Kra­
kowie. Wycieczka połączona jest ze

zdobywaniem OTP — 20 nkt.' Zbiór­
ka w niedzielę o godz. 7 .45 na Dwor­
cu Głównym pod zegarem, wyjazd do
Rudawy o godz. 8.05. powrót z Za-
bierzowa o

na miejscu
do Rudawy
alnie.

godz. 18.00. Zgłoszenia
zbiórki, bilety kolejowe

należy zakupić indywidu-


